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						Wstęp 

			 Przemysław Waingertner 

			Uniwersytet Łódzki, Wydział Filozoficzno-Historyczny

			Historia Łodzi była już wielokrotnie przedmiotem naukowych analiz i syntez. Stawała się też często pretekstem do refleksji popularnonaukowej i wypowiedzi publicystycznych. Znamienne jednak, że w naukowych i publicystycznych wizerunkach historycznego fenomenu łódzkiej metropolii dominuje wątek miasta jako dziewiętnastowiecznej „Ziemi Obiecanej”. Wiedza o Łodzi w pierwszej połowie minionego stulecia – a precyzyjniej w latach I wojny światowej, niepodległej Drugiej Rzeczypospolitej, wreszcie II wojny światowej – wydawała się mniej atrakcyjna zarówno dla dziejopisów, jak też dziennikarzy. Tymczasem – w świetle gwałtownych procesów gospodarczych, społecznych, demograficznych i politycznych zachodzących na świecie, w Europie i w skali krajowej oraz wynikających z nich przełomów i zwrotów w dziejach Łodzi – losy miasta nad Łódką w latach 1914–1945 zasługują przynajmniej na podobne zainteresowanie. 

			Odzyskanie przez Polskę niepodległości w 1918 r. wiązało się dla Łodzi z niejednoznacznymi konsekwencjami. Miasto wyludniło się, zmieniło się też jego oblicze narodowościowe. Łódź poniosła także poważne straty gospodarcze w rezultacie zapaści ekonomicznej wywołanej militarnym konfliktem, rabunkową gospodarką niemieckiego okupanta, a przede wszystkim utratą wielkiego zaplecza surowcowego i rynku zbytu Rosji. W okresie międzywojennym miasto dzieliło z całą Drugą Rzecząpospolitą ekonomiczne trudności polskiego międzywojnia – kryzys powojenny; chaos hiperinflacji w 1923 r. oraz zapaść Wielkiej Depresji z pierwszej połowy lat trzydziestych. Wpływało to negatywnie na atrakcyjność dawnego „polskiego Manchesteru” jako celu zarobkowej migracji. Liczebność mieszkańców Łodzi rosła wolniej niż w okresie poprzedzającym wybuch I wojny światowej – populacja miasta przekroczyła stan sprzed 1914 r. dopiero u schyłku lat trzydziestych. Równocześnie Łódź stała się stolicą administracyjną nowego województwa i istotnym ośrodkiem życia politycznego, korzystając z zaprowadzonego w państwie porządku demokratycznego i zasad samorządu terytorialnego. 

			W latach niepodległości w Łodzi bujnie rozwinęło się życie polityczne. Wśród partii politycznych polskiej społeczności miasta największym poparciem cieszyły się Polska Partia Socjalistyczna, Narodowa Partia Robotnicza, a z czasem Stronnictwo Narodowe, którym ustępowali po przewrocie majowym piłsudczycy. Szeroka była też panorama stronnictw żydowskich – od ortodoksyjnej i zachowawczej Agudy, aż po ugrupowania socjalistyczne. Prężnie działały prawicowe i lewicowe partie mniejszości niemieckiej. Z bogactwem politycznych ugrupowań w mieście szła w parze atomizacja lokalnego życia politycznego. Częste były zmiany partyjnych szyldów, secesje czy ideowe wolty ambitnych działaczy. Procesy konsolidacji zachodziły powoli, niemniej od połowy lat trzydziestych układ sił na łódzkiej scenie politycznej zaczął się nieco stabilizować – najważniejsze obozy umacniały swoje wpływy, podczas gdy inne ugrupowania spychane były na margines. Wyostrzeniu ulegały również ideowe różnice między nimi, ponieważ kryzys gospodarczy początku lat trzydziestych sprzyjał procesom radykalizacji. Przekładało się to nie tylko na wysuwane przez poszczególne ugrupowania postulaty, ale też nadało rywalizacji politycznej zdecydowanie bardziej konfrontacyjny charakter. Retoryka politycznych enuncjacji stała się ostrzejsza, a oprócz czysto werbalnych napaści na przeciwników, zaczęło również dochodzić do aktów fizycznej przemocy. Polaryzacja polityczna i atmosfera ideologicznego starcia, wyczuwalne w drugiej połowie lat trzydziestych w wielu miejscach w Europie, dawały o sobie w Łodzi znać być może silniej niż w jakimkolwiek innym mieście Drugiej Rzeczypospolitej. 

			Wysokiej frekwencji przy urnach podczas kolejnych demokratycznych już wyborów samorządowych towarzyszyły przy tym charakterystyczne wahania preferencji politycznych łodzian. W 1919 r. wybory zakończyły się sukcesem lewicy, kolejne, w 1923 r. – triumfem polskich „narodowców”, następne – w 1927 r. – powrotem do władzy socjalistów, którzy musieli oddać ją ponownie obozowi narodowemu w 1934 r. Wreszcie wybory w 1936 i 1938 r. przyniosły dwie porażki narodowej prawicy, pokonanej przez łódzkich socjalistów. Wyłanianym w drodze kolejnych wyborów władzom samorządowym Łodzi trudno było odmówić pracowitości. Do najważniejszych zagadnień, jakimi zajął się łódzki samorząd, należały: upowszechnienie oświaty, rozwijanie instytucji opieki społecznej i zdrowia publicznego, budowa nowoczesnej sieci wodno-kanalizacyjnej według projektu przygotowanego przez Williama H. Lindleya oraz działania na rzecz zaspokojenia „głodu mieszkaniowego” w mieście. 

			Kolejnym ciosem dla demograficznego, społecznego i gospodarczego rozwoju Łodzi oraz jej wieloetnicznego i wielokulturowego wizerunku okazała się II wojna światowa. Miasto nad Łódką zostało wcielone do III Rzeszy, otrzymując nowe miano – Litzmannstadt. Okupacja niemiecka wiązała się z dewastacją miejscowego przemysłu, handlu i rzemiosła, ale przede wszystkim z represjami, jakie spadły na miejscową ludność polską i żydowską. Niemcy przeprowadzili tzw. Intelligenzaktion Litzmannstadt, eksterminując polską elitę intelektualną mieszkającą w samym mieście i regionie łódzkim. Około 30 tys. Polaków rozstrzelano w podłódzkich Lasach Lućmierskich. Ponadto łodzian dotknęły liczne deportacje przesiedleńcze do Generalnego Gubernatorstwa oraz wywózki na roboty przymusowe w głąb III Rzeszy i do obozów koncentracyjnych. W okresie okupacyjnym w mieście funkcjonował także system niemieckich więzień dla dorosłych oraz specjalny obóz dla dzieci i młodzieży polskiej (tzw. obóz przy ulicy Przemysłowej). W 1940 r. powstało getto na Bałutach, przez które przeszło około 200 tys. synów i córek „narodu wybranego”. Egzystowali oni w nieludzkich warunkach bytowych, wyniszczani przez choroby, głód i niewolniczą pracę. Następnie, w latach 1942–1944, niemal wszyscy zostali wymordowani w obozie zagłady w Chełmnie nad Nerem i w Auschwitz. Ostatecznie liczba łodzian po zakończeniu niemieckiej okupacji stopniała do około 300 tys., a zatem spadła o połowę w stosunku do stanu sprzed wojny. Zmieniło się także radykalnie oblicze narodowościowe miasta – wielokulturowa, wielonarodowa i wieloreligijna polsko-żydowsko-niemiecka Łódź przeszła do historii. 

			* * *

			Należy podkreślić, że wspomniane wcześniej widoczne ogniskowanie zainteresowań historyków i popularyzatorów historii na dziejach Łodzi jako prężnie rozwijającego się ośrodka przemysłu włókienniczego w Królestwie Polskim – w ostatnich dekadach XIX w. i w pierwszych latach XX stulecia – nie oznacza, iż dzieje miasta w latach wojen światowych i dzielącym je okresie niepodległej Rzeczypospolitej nie doczekały się wartościowych wydawnictw, określających stan badań, będący punktem wyjścia podjęcia prac nad niniejszym, trzecim tomem wydawnictwa pt. Łódź poprzez wieki. Historia miasta. Publikacje te odnoszą się zarówno do burzliwych losów miasta i samych łodzian w dramatycznym, przełomowym w dziejach Łodzi okresie Wielkiej Wojny1; wielowątkowej historii miasta nad Łódką w czasach Drugiej Rzeczypospolitej2; wreszcie – tragicznych losów Łodzi i jej mieszkańców w latach II wojny światowej i niemieckiej okupacji3. Zasygnalizowaną literaturę przedmiotu i wydawnictwa źródłowe uzupełniają pozycje o poszerzonych cezurach czasowych bądź bardziej obszernej tematyce, w których jednak poczesne miejsce zajmuje historia miasta i jego mieszkańców w latach dwóch wojen światowych i dzielącego je międzywojnia4. 

			Nieocenionym źródłem wiedzy o dziejach Łodzi w latach 1918–1945 – obok literatury przedmiotu i wydawnictw źródłowych (opublikowanych dokumentów i wspomnień) – jest dla badaczy również łódzka prasa z epoki: polska, niemiecka i żydowska. Wymienić tu wypada tytuły takie jak: „Nowy Kurier Łódzki”, „Express Ilustrowany”, „Republika”, „Kurier Łódzki Ilustrowany”, „Echo”, „Łodzianin”, „Głos Poranny”, „Rozwój”, „Prąd”, „Neue Lodzer Zeitung”, „Lodzer Zeitung”, „Lodzer Ainzeiger”, „Lodzer Nachrichten”, „Der Lodzer Sztyme”, „Najer Folksblatt” czy „Lodzer Togblat”. Z kolei zespoły archiwalne, odnoszące się do historii miasta w okresie dwóch wojen światowych i Polski międzywojennej, znajdują się przede wszystkim w Archiwum Państwowym w Łodzi, Archiwum Oddziału Instytutu Pamięci Narodowej w Łodzi, Muzeum Tradycji Niepodległościowych w Łodzi, Muzeum Miasta Łodzi, Centralnym Muzeum Włókiennictwa w Łodzi oraz łódzkim Muzeum Dzieci Polskich – Ofiar Totalitaryzmu. Równocześnie archiwalia dotyczące wybranych zagadnień związanych z dziejami Łodzi w latach 1914–1945 (przede wszystkim jednak okresu II wojny światowej) znajdują się też w innych muzeach w kraju – np. w Archiwum Państwowym w Poznaniu, Archiwum Instytutu Zachodniego w Poznaniu i Centralnym Archiwum Wojskowym – oraz, poza jego granicami, m.in. w National Archives w Waszyngtonie.

			Oddawany właśnie w ręce – i pod osąd – Czytelnika trzeci tom dziejów Łodzi zbudowany został zgodnie z zasadą narracji chronologiczno-problemowej z czterech części, podzielonych na rozdziały i podrozdziały. Część pierwszą poświęcono losom Łodzi i łodzian w latach I wojny światowej. W następnej zaprezentowano historię miasta w okresie niepodległej Drugiej Rzeczypospolitej. Część trzecia ukazuje dzieje Łodzi w latach II wojny światowej i niemieckiej okupacji. W ostatniej części przedstawiono historię herbu i pieczęci miasta Łodzi (w okresie II wojny światowej Litzmannstadt) w latach 1918–1945. Do zasadniczego tekstu zostały dołączone ilustracje, bibliografia, wykazy i indeksy. Liczymy, jako współautorzy wydawnictwa Łódź poprzez wieki. Historia miasta, iż jego trzeci tom spotka się z Państwa zainteresowaniem jako źródło wiedzy o dramatycznym, wyjątkowo burzliwym okresie w dziejach miasta, jakim okazała się pierwsza połowa minionego stulecia. 

			Na zakończenie, jako redaktor tomu, chciałbym złożyć podziękowania wszystkim jego współautorom: historykom, historykom sztuki, etnologom i archeologom, pracownikom Uniwersytetu Łódzkiego, a także Centralnego Muzeum Włókiennictwa w Łodzi, Instytutu Pamięci Narodowej, łódzkiego Muzeum Dzieci Polskich – Ofiar Totalitaryzmu, Muzeum Sztuki w Łodzi, Muzeum Tradycji Niepodległościowych w Łodzi, Polskiej Akademii Nauk, Społecznej Akademii Nauk i Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wyrazy wdzięczności należą się również dyrekcji i pracownikom Wydawnictwa Uniwersytetu Łódzkiego oraz Recenzentom tomu. 

			 Przemysław Waingertner
Łódź, 9 XII 2023 r. 

			
			

		
				
						1		Vide: Łódź w czasie Wielkiej Wojny Mieczysława Hertza (Łódź 1933); Łódź w latach I wojny światowej Anety Stawiszyńskiej (Oświęcim 2016); Bezbronne miasto. Łódź 1914–1918, pod red. Małgorzaty Danowskiej (Łódź 2014); 11 listopada 1918 roku w Łodzi. Geneza, przebieg i rezultaty akcji rozbrajania Niemców. Akcja rozbrajania Niemców Tadeusza Bogaleckiego (Łódź 1993); Operacja łódzka. W setną rocznicę wybuchu I wojny światowej Jolanty Daszyńskiej, Aleksandry Kozłowskiej i Tomasza Walkiewicza (Łódź 2014); Łódź i region łódzki w czasie I wojny światowej. Między wielką historią a codziennością, pod red. Krystyny Radziszewskiej i Piotra Zawilskiego (Łódź 2011); Łódzcy bohaterowie 1918 roku, pod red. Witolda Jarno i Przemysława Waingertnera (Łódź 2018) czy publikacje zredagowane przez J. Daszyńską – Operacja łódzka. Zapomniany fakt I wojny światowej (Łódź 2011); Łódź w czasie Wielkiej Wojny (Łódź 2012) i Łódź w drodze do niepodległości (Łódź 2013).


			
						2		Vide autorzy: Edward Rosset (Oblicze polityczne miasta Łodzi w świetle statystyki wyborczej, Łódź 1927); Maria Nartonowicz-Kot (np. Samorząd Łodzi wobec problemów kultury w latach 1919–1939, Łódź 1985; Polski ruch socjalistyczny w Łodzi w latach 1927–1939, Łódź 2001); Barbara Wachowska (Życie polityczne Łodzi w okresie Drugiej Rzeczypospolitej, Łódź 1973); Władysław Karwacki (Walka o władzę w Łodzi 1918–1919, Łódź 1962); Ludwik Mroczka (Łódzka organizacja Polskiej Partii Socjalistycznej w latach 1918–1926, Łódź 1971); Krzysztof Mucha (Obóz narodowy w Łódzkiem w latach 1926–1939, Łódź 2009); Kazimierz Badziak i Jacek Walicki (Żydowskie organizacje społeczne w Łodzi do 1939 r., Łódź 2001); Wanda Lipiec (Kultura i oświata w Łodzi w okresie międzywojennym, Łódź 1973); Krzysztof Baranowski (Oddział Wolnej Wszechnicy Polskiej w Łodzi 1928–1939, Warszawa–Łódź 1977); Witold Jarno (Okręg Korpusu Wojska Polskiego nr IV Łódź, Łódź 2001; Garnizon łódzki Wojska Polskiego w latach 1918–1939, Toruń 2008 – współautorem ostatniej pozycji był Konrad Czernielewski) i Arkadiusz Rzepkowski (Ludność miasta Łodzi w latach 1918–1939, Łódź 2008). 


			
						3		Vide pozycje: Tadeusza Bojanowskiego (Polityka okupacyjnych władz hitlerowskich wobec Łodzi 1939–1945, Łódź 1973; Łódź pod okupacją niemiecką w latach II wojny światowej (1939–1945), Łódź 1992); Mirosława Cygańskiego (Z dziejów okupacji hitlerowskiej w Łodzi, Łódź 1965); Janusza Wróbla (Przemiany ludnościowe spowodowane polityką okupanta hitlerowskiego w tzw. rejencji łódzkiej w latach 1939–1945, Warszawa 1987); K. Badziaka i Włodzimierza Kozłowskiego (Wyzwolenie Ziemi Łódzkiej. Styczeń 1945, Łódź 1980); Marka Budziarka (redaktora wydawnictwa Okręg Łódzki Armii Krajowej, Łódź 1988); Hansa-Jürgena Bömelburga (m.in. współredaktora wydawnictwa Lodz im Zweiten Weltkrieg. Deutsche Selbstzeugnisse über Alltag, Lebenswelten und NS-Germanisierungspolitik in einer multiethnischen Stadt, Osnabrück 2015) czy Antoniego Galińskiego (m.in. współredaktora wydawnictwa Eksterminacja inteligencji Łodzi i okręgu łódzkiego 1939–1945, Łódź 1992). Szczególnie obfita jest przy tym nie tylko literatura naukowa, ale także liczba wydawnictw źródłowych, odnoszących się do tragicznych dziejów społeczności żydowskiej Łodzi w latach 1939–1945 oraz dziejów Litzmannstadt Ghetto. Jako ilustrację tej tezy przywołać można chociażby następujące pozycje: Łódzkie getto 1940–1944. The Łódź ghetto 1940–1944. Vademecum (Julian Baranowski, Łódź 2005); Getto łódzkie. Litzmannstadt Getto 1940–1944 (red. J. Baranowski, Sławomir Nowinowski, Łódź 2009); Fenomen getta łódzkiego 1940–1944 (red. Paweł Samuś, Wiesław Puś, Łódź 2006); Getto łódzkie-Litzmannstadt Getto. Warunki życia i sposoby przetrwania (Andrea Löw, Łódź 2012); „Otoczone drutem państwo”. Struktura i funkcjonowanie administracji żydowskiej getta łódzkiego (Adam Sitarek, Łódź 2015); Proces Hansa Biebowa (Jerzy Lewiński, Warszawa 1987); Kronika Getta Łódzkiego 1941–1944 (oprac. i red. nauk. J. Baranowski i in., Łódź 2009) oraz Byłam sekretarką Rumkowskiego. Dzienniki Etki Daum (Elżbieta Cherezińska, Poznań 2008). 


		
						4		Przytoczyć tu wypada m.in. publikacje: Łódź. Monografia miasta (red. Stanisław Liszewski, Łódź 2009); Łódź. Dzieje miasta, t. 1 (red. Ryszard Rosin, Bohdan Baranowski, Jan Fijałek, Warszawa–Łódź 1980); Łódź. Studium monograficzne (Adam Ginsbert, Łódź 1962); Lodz. Geschichte einer multikulturellen Industriestadt im 20. Jahrhundert (H.-J. Bömelburg, Paderborn 2022); Województwo łódzkie 1919–2009. Studia i materiały (red. K. Badziak, Małgorzata Łapa, Łódź 2009); Polacy – Niemcy – Żydzi w Łodzi w XIX–XX w. Sąsiedzi dalecy i bliscy (red. P. Samuś, Łódź 1997); Dzieje Żydów w Łodzi 1820–1944 (red. W. Puś, S. Liszewski, Łódź 1991); Prezydenci miasta Łodzi 1841–2007 (P. Waingertner, Joanna Podolska, Łódź 2008); Włodarze województwa łódzkiego i 100 lat łódzkiej niepodległości, czyli miasto w młynach historii (P. Waingertner, Łódź 2014 i 2018); Opieka zdrowotna w Łodzi do roku 1945. Studium organizacyjno-historyczne (J. Fijałek, Janusz Indulski, Łódź 1990); Łódzki Klub Sportowy 1908–1983 (Jacek Strzałkowski, Łódź 1983); 100 lat Widzewa Łódź (Piotr Wesołowski, Bydgoszcz 2010); Atlas historyczny miasta Łodzi (red. Edward Karasiński, Łódź 2022) i Atlas architektury dawnej Łodzi do 1939 r. (Krzysztof Stefański, Łódź 2003).
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		Część I 

			Miasto w młynach Wielkiej Wojny
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				Miasto w młynach Wielkiej Wojny (1914–1918)

			Aneta Stawiszyńska

			Doktor nauk humanistycznych, Łódź

			Miasto i jego władze

			„Rok 1914 był rokiem pomyślnym dla Łodzi. Zdawało się, że ten amerykański rozkwit naszego miasta trwać będzie w dalszym ciągu. Ludność rosła, nowe ulice wrzynały się w podmiejskie orne grunta, budowano i rozszerzano w dalszym ciągu fabryki”1 – pisał Mieczysław Hertz, naoczny świadek rozwoju Łodzi sprzed Wielkiej Wojny.

			Ogłoszona 30 lipca 1914 r. mobilizacja wywołała panikę wśród carskiej administracji, która rozpoczęła masową ewakuację – miasto opuścił m.in. prezydent Władysław Pieńkowski. 1 sierpnia Komitet Giełdowy oraz duchowieństwo wszystkich wyznań zawiązało tzw. Radę 14 z Alfredem Biedermannem na czele, która objęła tymczasową władzę w mieście. Dwa dni później organ przekształcił się w Komitet Obywatelski, a po tygodniu w Główny Komitet Obywatelski (GKO), mający liczne sekcje zajmujące się powierzonymi im sprawami2. Porządku pilnowała Milicja Obywatelska3. Sytuacja przez wiele tygodni była niepewna – Łódź zajmowana była na przemian przez wojska rosyjskie i niemieckie, by 6 grudnia 1914 r., po rozegranej na przełomie listopada i grudnia bitwie łódzkiej, znaleźć się ostatecznie pod okupacją niemiecką (ryc. 1–3).
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			Ryc. 1. Zniszczenia wojenne w Łodzi. Zrujnowana siedziba Towarzystwa Opieki nad Dziećmi

				
			1 lipca 1915 r. rozwiązaniu uległ GKO zastąpiony przez Radę Miejską (RM) z Juliuszem Triebe na czele. Nadburmistrzem miasta został przybyły z Gniezna Heinrich Schoppen. Pierwsza RM, działająca do grudnia 1916 r., miała cztery komisje: Porozumiewawczo-Wyborczą, Finansowo-Budżetową, Regulaminowo-Prawną oraz Spraw Ogólnych, a także szereg sekcji podobnych do struktury GKO4. W 1916 r. wprowadzono ordynację wyborczą, w myśl której kolejna RM miała być powołana w wyniku wyborów kurialnych. Ludność miasta podzielono na sześć kurii5, z których każda wybierała dziesięciu radnych. Wybory odbyły się w styczniu 1917 r. Nadburmistrzem pozostał H. Schoppen, którego – po odwołaniu we wrześniu 1917 r. – zastąpił dotychczasowy zastępca Leopold Skulski6.
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					Ryc. 2. Wojska niemieckie na ul. Piotrkowskiej
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					Ryc. 3. Kolumna jeńców rosyjskich na ulicach Łodzi

			
		
			W mieście działała okupacyjna administracja niemiecka (ryc. 4). Po bitwie łódzkiej komendantem miasta został gen. Maksymilian Fersen, zastąpiony wkrótce przez gen. Hermana Gerecke. W grudniu 1914 r. utworzono Gubernatorstwo Łódzkie z H. Gerecke jako gubernatorem. W lutym 1915 r. powstało Cesarsko-Niemieckie Prezydium Policji z mjr. Matthiasem von Oppenem na czele7. W 1916 r. M. von Oppena zastąpił dr Edgar Loehrs. W mieście funkcjonował Zarząd Wojskowy8.
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		Ryc. 4.  Odpoczynek oddziałów niemieckich pod Łodzią

			Jedną z ważniejszych decyzji władz okupacyjnych była inkorporacja nowych terenów przeprowadzona w sierpniu 1915 r. – obszar miasta powiększył się wówczas z 2064 do 5875 ha9. Przyłączone zostały Bałuty Nowe, Bałuty Stare, Bałuty Kolonia Dąbrówka, części Widzewa, Zarzewa, Julianowa, Chojen Nowych, Nowego Rokicia, Brusa, Żabieńca, Rokicia Wójtowskiego, Radogoszcza i Antoniewa Stokowskiego, cześć wsi Doły oraz Sikawa10. 

			Demograficzna katastrofa

			Wojna wyraźnie wpłynęła na liczbę ludności miasta11. W pierwszych miesiącach konfliktu wyjechali m.in. przedstawiciele carskiej administracji, osoby zamierzające przeczekać trudny czas na wsi, zmobilizowani, robotnicy przymusowi wywożeni głównie do Prus oraz deportowani w głąb Rosji Niemcy12. Na początku 1914 r. liczba mieszkańców wynosiła 477 862 osoby, w połowie 1915 r. już tylko 423 035, na początku 1918 r. 341 82913, wreszcie w marcu 1918 r., Łódź liczyła 340 tys. mieszkańców14.

			
			Tab. 1. Sytuacja demograficzna Łodzi w latach 1914–1918

			
				
					
					
					
					
					
					
				
				
					
							
							Rok

						
							
							Liczba ludności

						
							
							Liczba zawartych małżeństw

						
							
							Liczba urodzeń

						
							
							Liczba zgonów

						
							
							Przyrost naturalny

						
					

					
							
							1914

						
							
							459 000

						
							
							3 159

						
							
							17 418

						
							
							13 220

						
							
							 +4 198

						
					

					
							
							1915

						
							
							342 000

						
							
							807

						
							
							7 771

						
							
							10 264

						
							
							 –2 493

						
					

					
							
							1916

						
							
							342 000

						
							
							1 229

						
							
							6 320

						
							
							12 037

						
							
							 –5 717

						
					

					
							
							1917

						
							
							342 000

						
							
							1 260

						
							
							4 725

						
							
							12 177

						
							
							 –7 452

						
					

					
							
							1918

						
							
							341 829

						
							
							1 766

						
							
							3 995

						
							
							8 946

						
							
							 –4 951

						
					

				
			

			Źródło: E. Grabowski, Stan ludności i ruch naturalny w Łodzi w okresie 1904–1920, [w:] Statystyka m. Łodzi, t. 1, Trzylecie 1918–1920, red. tenże, Łódź 1922, s. 1.

			Gwałtownie spadła liczba zawieranych małżeństw i narodzin. Niekorzystne zmiany nastąpiły w strukturze płci. W czasie wojny na 1000 mężczyzn przypadało 1359 kobiet, natomiast w przedziale wiekowym 21–55 lat liczba kobiet dwukrotnie przewyższała liczbę mężczyzn15. Zmiany w liczbie ludności wpłynęły na strukturę wyznaniową – zmalała liczba katolików i ewangelików, a wzrosła liczba wyznawców judaizmu.

			Tab. 2. Struktura wyznaniowa mieszkańców Łodzi w czasie I wojny światowej

			
				
					
					
					
					
					
				
				
					
							
							Wyznanie

						
							
							1914

						
							
							1918

						
					

					
							
							liczba w tys.

						
							
							udział w %

						
							
							liczba w tys.

						
							
							udział w %

						
					

					
							
							Katolickie

						
							
							252,9

						
							
							51,7

						
							
							162,8

						
							
							47,6

						
					

					
							
							Ewangelickie

						
							
							64,5

						
							
							13,2

						
							
							38,9

						
							
							11,4

						
					

					
							
							Mojżeszowe

						
							
							163,8

						
							
							33,5

						
							
							137,2

						
							
							40,1

						
					

					
							
							Pozostałe

						
							
							7,9

						
							
							1,6

						
							
							2,9

						
							
							0,9

						
					

					
							
							Razem

						
							
							489,1* 

						
							
							100

						
							
							341,8

						
							
							100,0

						
					

				
			

			* jest to liczba ludności po odjęciu od całkowitej „obco poddanych” – 11 387 (tych policzono podwójnie), aczkolwiek ze względu na popełnione wówczas błędy statystyczne, liczba ludności zapisanej i obco poddanych powinna wynosić: 489 249, a nie 489 071.

			Źródło: J. Janczak, Ludność Łodzi przemysłowej 1820–1914, „Acta Universitatis Lodziensis. Folia Historica” 1982, t. 11, s. 133; tenże, Struktura społeczna ludności Łodzi w latach 1820–1918, [w:] Polacy – Niemcy – Żydzi. Sąsiedzi dalecy i bliscy, red. P. Samuś, Łódź 1997, s. 47.

			Przemysł w odwrocie

			Konflikt odcisnął piętno na kondycji łódzkiego przemysłu. Tutejsze fabryki już na samym jego początku zostały unieruchomione ze względu na brak węgla i surowców. Destrukcyjny wpływ miała polityka władz okupacyjnych, dążąca do „odprzemysłowienia” terenów okupowanych – wyspecjalizowane urzędy, tj. Urząd Surowców Wojennych, Urząd Rekwizycji Metali czy Komisja Rekwizycji Maszyn prowadziły rekwizycje maszyn i towarów, a zasięg ich działania systematycznie rozszerzano16. W grudniu 1916 r. wydano tzw. dekret gwiazdkowy dotyczący sekwestru metali, skór, pasów napędowych i transmisyjnych, konopi oraz przędzy lnianej. W styczniu 1917 r. Urząd Surowców nakazał łódzkim fabrykom demontaż maszyn oraz wydobycie z nich fragmentów wykonanych z metali kolorowych. Sytuacji nie zmieniał fakt, że większość łódzkich fabrykantów była pochodzenia niemieckiego. Straty poniesione przez łódzki przemysł w wyniku rekwizycji szacowano na gigantyczną kwotę 186 mln rubli. Kolejne 200 mln rubli strat wynikło z zerwania umów handlowych z Rosją17. 

			Zmiany zaszły też w przedsiębiorstwach miejskich. Pod zarząd wojskowy przeszły Kolej Elektryczna Łódzka, Łódzkie Wąskotorowe Elektryczne Koleje Dojazdowe, nad którymi pieczę sprawował przybyły z Brunszwiku mjr D. Ribbentrop18. W podobnej sytuacji były elektrownia i gazownia. 

			Kryzys dnia powszedniego i próby jego przezwyciężania

			Okres wojny był czasem masowego bezrobocia. W Łodzi działały dwie konkurencyjne instytucje oferujące pomoc bezrobotnym – Biuro Pośrednictwa Pracy, utworzone przez Komisję Międzyzwiązkową, oraz Giełda Pracy, związana z Chrześcijańskim Stowarzyszeniem Robotniczym19. W mieście organizowano nie cieszące się większą popularnością roboty publiczne, głównie przy pracach porządkowych20.  Okupant niemiecki werbował łódzkich robotników do pracy na terenie Rzeszy oraz Prus. Od jesieni 1915 r. ograniczano zasiłki osobom odrzucającym oferty pracy – wstrzymano pomoc metalowcom, na których było największe zapotrzebowanie w Niemczech. W listopadzie 1915 r. wydano prawo o przymusie pracy, przewidujące kary za odmowę jej przyjęcia21. W październiku 1916 r. zaczęto formować w Łodzi Batalion Robotników Cywilnych. Powracający z robót w Prusach skarżyli się na złe traktowanie i tragiczne warunki bytowe. Zgłaszali też szereg dolegliwości, nabytych podczas pracy22. Głośne stało się hasło M. von Oppena „do Prus albo na cmentarz”23. W czasie wojny z miasta wywieziono na roboty około 75–80 tys. osób24.

			Okres wojenny spowodował rozregulowanie rynku – brak podstawowych produktów przekładał się na drastyczny wzrost ceny. Ponieważ notowano zanik drobnej monety, aby przywrócić prawidłowe funkcjonowanie handlu Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców oraz Komitet Giełdy w sierpniu 1914 r. rozpoczął emisję bonów płatniczych25.

			Łodzianie szukali sposobów na radzenie sobie z biedą – zakładano kooperatywy i spółdzielnie dostarczające członkom niezbędnych towarów. Szukano zamienników wielu produktów – herbatę zastępowano np. suszonymi liśćmi porzeczki, a zamiast masła używano marmolady26. Sytuację pogorszył fakt włączenia Łodzi w okupacyjny system aprowizacji, gdyż Niemcy w celu wykorzystania potencjału ziem okupowanych stworzyli szereg spółek nadzorujących handel artykułami spożywczymi. Od kwietnia 1915 r. władze ograniczały spożycie chleba. Wkrótce Komitet Rozdziału Chleba i Mąki wprowadził karty chlebowe, zawierające w późniejszym czasie także odcinki na mąkę pszenną bądź cukier27. 

			Tab. 3. Wzrost cen artykułów spożywczych w latach wojny

			
				
					
					
				
				
					
							
							Produkt

						
							
							Wzrost cen (w %)

						
					

					
							
							Ziemniaki

						
							
							1 333,3

						
					

					
							
							Mąka żytnia

						
							
							1 800

						
					

					
							
							Mąka pszenna

						
							
							2 560

						
					

					
							
							Chleb razowy

						
							
							1 600

						
					

					
							
							Słonina

						
							
							2 000

						
					

					
							
							Groch

						
							
							2 000

						
					

					
							
							Cukier

						
							
							1 429

						
					

					
							
							Mięso

						
							
							1 313

						
					

				
			

			Źródło: W.L. Karwacki, Włókniarze Łodzi w latach I wojny światowej 1914–1918. Łódzka Rada Delegatów Robotniczych, [w:] Włókniarze łódzcy. Monografia, red. E. Rosset, Łódź 1966, s. 91.

			Ubodzy łodzianie stołowali się w tzw. tanich kuchniach, oferujących darmo, lub za symboliczną opłatą, posiłki składające się głównie z zupy z kromką chleba lub „wkładką mięsną”. Istniał szereg kuchni „specjalistycznych”, np. koszerne, dietetyczne czy dla zubożałej inteligencji28.

			W związku z panującą biedą konieczne było zorganizowanie sytemu pomocy najuboższym. Główną instytucją był w tym zakresie Komitet Obywatelski Niesienia Pomocy Biednym29. Na potrzeby jego działalności miasto podzielono na 17 dzielnic, na czele których stały miejscowe autorytety, głównie duchowni30. W połowie 1915 r. organizację przemianowano na Delegację Niesienia Pomocy Biednym. Ważnymi instytucjami pomocowymi były Łódzka Miejscowa Rada Opiekuńcza, zawiązana w 1916 r., Łódzkie Chrześcijańskie Towarzystwo Dobroczynności, Łódzkie Żydowskie Towarzystwo Dobroczynności czy Towarzystwo Schronisk św. S. Kostki31. Istotną organizacją wspierającą dzieci było Towarzystwo „Kropla Mleka”32. Z pomocą przychodziły organizacje zagraniczne, m.in. Komitet Rockefellerowski czy Komitet z Vevey. Popularne były akcje samopomocowe, np. polegające na samoopodatkowaniu się na określony cel. Zainteresowaniem cieszyły się również dni kwiatka, flagi czy dzień znaczka – wówczas w miejscach publicznych pojawiali się kwestarze, sprzedający wspomniane wcześniej znaczki itp. z przeznaczeniem na określony cel. Ważnym przedsięwzięciem była organizowana w latach 1916–1917 Wielka Ogólnokrajowa Kwesta „Ratujcie Dzieci”33.

			Wobec powszechnego braku opału (ryc. 5), GKO organizował sprzedaż drewna ubogim. Były to działania niewystarczające – mieszkańcy masowo wycinali parki i lasy miejskie, wydobywano także torf w okolicach Rąbienia34. Cierpiący z powodu chłodu mogli korzystać z ogrzewalni przy ul. Wschodniej 1835.
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			Ryc. 5.  Rozdawanie węgla ubogim w Łodzi

			Tocząca się w sąsiedztwie miasta bitwa łódzka przyczyniła się do wielu strat na terenie Łodzi. Wedle wstępnych szacunków w wyniku walk jesienią 1914 r. zginęło około 135 osób, rannych zostało 99, a zniszczeniu lub uszkodzeniu uległo 291 nieruchomości36. Znaczne straty spowodowało również stacjonowanie wojsk niemieckich.

			Poważnym problemem były zaniedbania higieniczne, powodujące wysoką zapadalność na choroby zakaźne. Od początku wojny notowano wzrost zachorowań m.in. na dur plamisty i dyzenterię (ryc. 6–7). Tragiczne żniwo zbierała gruźlica, która w 1916 r. odpowiadała za 28,6% zgonów. W celu walki z chorobą w grudniu 1915 r. powstał szpital dla „lekko gruźliczych” w Chojnach37. Istniały dwa Domy Zdrowia dla Dzieci Gruźliczych. W 1917 r. dr Seweryn Sterling ogłosił plan walki z gruźlicą zakładający badanie mieszkańców, tworzenie izolatoriów oraz dezynfekcję mieszkań. Ważną inicjatywą były powszechne szczepienia przeciwko ospie zainicjowane przez dr. Stanisława Skalskiego38. 
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			Ryc. 6.  Dom izolacyjny dla pacjentów „tyfusowych” w Łodzi przy ul. Zakątnej 44
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			Ryc. 7.   Przymusowe strzyżenie w łódzkiej „odwszalni”, 1916 r.

			Władze okupacyjne wydawały szereg wytycznych dotyczących kwestii sanitarnych – uruchomiono m.in. zakłady kąpielowe, miejsca dezynfekcji odzieży czy „poradnie zawszonych włosów”. Nie cieszyły się one jednak popularnością. 

			Życie religijne

			Wojna wpłynęła na życie religijne. Z jednej strony erygowano kilka nowych parafii, np. pw. Przemienienia Pańskiego przy ul. Rzgowskiej, pw. Najświętszego Serca Jezusowego przy ul. Zgierskiej, pw. św. Kazimierza na Widzewie oraz pw. św. Franciszka na Nowym Rokiciu. Z drugiej strony okupant masowo rekwirował wykonane z metali kolorowych fragmenty organów czy dzwony kościelne. Udało się ocalić dzwon Zygmunt z kościoła pw. św. Stanisława Kostki – w zamian za jego pozostawienie okupant zażądał 7500 kg miedzi i mosiądzu, które to metale dostarczyli mieszkańcy. Prym wśród duchownych katolickich wiedli ks. Wincenty Tymieniecki i ks. Henryk Przeździecki. Deportacje ludności niemieckiej niekorzystnie odbiły się na kondycji Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego. W kolejnych latach wojny, głównie za sprawą pastora Rudolfa Gundlacha, społeczność ewangelicka przeprowadzała liczne akcje dobroczynne, a w 1917 r. zorganizowano obchody 400-lecia reformacji. W październiku 1917 r. odbył się w Łodzi synod kościelny, mający podporządkować Kościół władzom niemieckim. Plan ostatecznie się nie powiódł39. Wojna zmieniła też sytuację ludności żydowskiej. Głównym rabinem był Leon Treistman. Bitwa łódzka przyczyniła się do znacznych zniszczeń, m.in. na cmentarzu żydowskim40. Istotnie zmniejszyła się liczba członków Kościoła mariawickiego – zamknięto też związane z nim organy prasowe. Podobne zjawiska dotyczyły społeczności baptystów. Wojna w oczywisty sposób wpłynęła również na aktywność wyznawców prawosławia, których większość, rekrutująca się spośród carskiej administracji, opuściła Łódź41.

			Szkolnictwo 

			Wybuch wojny spowodował w dłuższej perspektywie ogromne zmiany w szkolnictwie powszechnym. Wiele placówek od jej początku borykało się z problemami kadrowymi i lokalowymi w związku chociażby z przekształceniem budynków w lazarety42. Nowe realia przyniosły wyrugowanie języka rosyjskiego i wprowadzenie polskiego w szkołach niemieckich czy żydowskich. W kolejnych latach wojny nastąpiło ożywienie tej dziedziny życia w Królestwie Polskim: wzrosła liczba szkół i uczniów, a wreszcie 1 października 1917 r. szkolnictwo przeszło pod polską administrację43. 

			Tab. 4. Szkolnictwo w Łodzi w latach 1914–1918
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							IX 1914

						
							
							VI 1916

						
							
							XI 1916

						
							
							IX 1917

						
							
							X 1917

						
							
							I 1918

						
							
							V 1918

						
					

					
							
							Liczba uczniów

						
					

					
							
							Polskie

						
							
							6 950

						
							
							12 143

						
							
							12 978

						
							
							11 765

						
							
							11 770

						
							
							12 571

						
							
							9 940

						
					

					
							
							Niemieckie

						
							
							4 900

						
							
							5 820

						
							
							5 850

						
							
							5 160
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							5 415
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							8 135

						
							
							7 887
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							15 330

						
							
							24 802

						
							
							27 513
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			Źródło: APŁ, AmŁ, WP (2), sygn. 13 680, k. 106, 212; sygn. 13 679, k. 221; sygn. 14 107, k. 23.

			Do najważniejszych szkół średnich epoki Wielkiej Wojny zaliczano Gimnazjum Uczelnia (ob. I LO) czy Prywatne Gimnazjum i Liceum Męskie Zgromadzenia Kupców miasta Łodzi. Na terenie miasta istniały dwie szkoły dla głuchoniemych – chrześcijańska i żydowska oraz szkoły artystyczne.

			Ożywienie polityczne 

			Wojna podziałała ożywczo na miejscowe życie polityczne. Niewielkie grupy wykazywały zainteresowanie Legionami Polskimi. Była to głównie młodzież należąca do harcerstwa, Zarzewia oraz Narodowego Związku Robotniczego (NZR), które to organizacje w sierpniu 1914 r. utworzyły Zjednoczenie Młodzieży Niepodległościowej. W październiku 1914 r. w mieście pojawili się przedstawiciele Polskiej Organizacji Narodowej (PON), bezskutecznie przekonujące łodzian do idei legionowych44. Prowadzono agitację m.in. wśród miejscowej inteligencji, która jednak wyrażała zdecydowaną niewiarę w możliwość odzyskania niepodległości. 

			Łódź wchodziła w skład IV okręgu Polskiej Organizacji Wojskowej (POW), skupiającego około 500 członków, głównie skautów i członków NZR. W połowie 1917 r. na czele łódzkiej POW stał Bolesław Fichna45. 

			Od początku wojny obserwowano tendencje konsolidacyjne stronnictw niepodległościowych. W styczniu 1915 r. z inicjatywy Dionizji Lipińskiej i Mariana „Wojtka” Malinowskiego powstał Komitet Okręgowy Zjednoczonych Stronnictw Niepodległościowych (ZSN), grupujący sympatyków NZR, Polskiej Partii Socjalistycznej (PPS) oraz skautów, popierający współpracę z Naczelnym Komitetem Narodowym (NKN) przy jednoczesnym zachowaniu samodzielności działania46. Prowadzono także akcję werbunkową do legionów. Wpływy NKN sprawiły, że do miasta z polecenia Józefa Piłsudskiego skierowano dwóch jego zaufanych współpracowników, tj. Jędrzeja Moraczewskiego oraz Ignacego Boernera, którzy zainicjowali powstanie Kół Patriotów skupiających postępową inteligencję. Ugrupowanie rozpadło się jednakże po zaledwie trzech miesiącach działalności47. W jego miejsce w lipcu 1915 r. powołano efemeryczny Komitet Narodowy m. Łodzi popierający m.in. czyn legionowy48. 

			Od grudnia roku 1915 do lata 1917 w mieście istniał niezbyt aktywny Okręg Centralnego Komitetu Narodowego. Warto wspomnieć też o Radzie Narodowej m. Łodzi reprezentującej stronnictwa niepodległościowe. Duże wpływy miały tu NZR i Zjednoczenie Narodowe (ZN). Najważniejszymi działaczami tej orientacji byli Ludwik Kern i Ludwik Waszkiewicz49.

			Wybuch wojny przyczynił się do wygaśnięcia sporów wśród działaczy miejscowej Polskiej Partii Socjalistycznej. W sierpniu 1914 r. do partii powrócili członkowie PPS Opozycji. Do Łodzi skierowano m.in. Mariana „Wojtka” Malinowskiego w celu tworzenia struktur partyjnych i przeciwdziałania wpływom Polskiej Partii Socjalistycznej-Lewicy (PPS-L) i Socjaldemokracji Królestwa Polskiego i Litwy (SDKPiL). Na potrzeby organizacyjne miasto zostało podzielone na dzielnice partyjne50. Za najważniejsze uważano mało popularne wśród łodzian postulaty wspierania czynu legionowego i propagowanie aktywizmu, czyli walki o niepodległość we współpracy z państwami centralnymi. W celu wzmocnienia lokalnych struktur partii, do miasta w kwietniu 1915 r. przybył Jędrzej Moraczewski51. PPS prowadziła szeroko zakrojoną akcję wydawniczą – publikowano m.in. „Łodzianina” i „Robotnika”. Po wydaniu Aktu 5 listopada partia wydała rezolucję podkreślającą jego znaczenie, a także organizowała liczne wiece. Kolejne miesiące przynosiły duże zmiany. Po 1917 r. PPS zerwała z aktywizmem. W celu wzmocnienia struktur do Łodzi oddelegowano Bronisława Ziemięckiego, a po jego wyjeździe Aleksandra Napiórkowskiego52. Mimo podejmowanych starań, rozdźwięk w PPS stale się pogłębiał. Jesienią 1918 r. do miejscowych struktur partii przyłączyła się grupa działaczy PPS-L, zgromadzona wokół Antoniego Szczerkowskiego, zwana informatorowcami. 

			Najważniejszym ugrupowaniem obozu niepodległościowego w Łodzi był Narodowy Związek Robotniczy (NZR), który opowiadał się za rozwiązaniem austro-polskim. Do najważniejszych jego działaczy należeli Błażej Pokorski, Bolesław Fichna i Ludwik Waszkiewicz. Członkowie NZR prowadzili szeroko zakrojoną akcję legionową53. Ważnym przyczółkiem działalności ugrupowania było Stowarzyszenie Zawodowe Robotników Przemysłu Włóknistego „Praca”. W 1917 r. NZR uznał Radę Regencyjną za symbol najwyższej niezależnej władzy państwowej. 

			Kolejnym istotnym ugrupowaniem była skupiająca głównie inteligencję miejską Liga Państwowości Polskiej (LPP) powstała w kwietniu 1915 r. na bazie porozumienia Koła Patriotów z ZSN54. Toczącą się wojnę ligowcy postrzegali jako szansę na rozwiązanie sprawy polskiej – opowiadali się za unią z Austro-Węgrami, podkreślając niechęć wobec Rosji55. Za najwyższy autorytet polityczny uznawali NKN, a Legiony Polskie za zalążek armii. Liga pozostawała ugrupowaniem nielicznym, lecz wykazującym dużą aktywność i silnie oddziałującym na inne formacje polityczne56. Po militarnym załamaniu się państw centralnych partia przyjęła postawę wyczekującą, a po zakończeniu wojny została 30 grudnia 1918 r. rozwiązana.

			W styczniu 1915 r. do Łodzi przybył Jędrzej Moraczewski, by założyć Koła Patriotów, które oprócz propagowania idei legionowych miały stanowić przeciwwagę dla LPP. Na czele organizacji stanął Antoni Więckowski. Żywot ugrupowania był krótki. W maju 1915 r. Koła połączyły się z LPP tworząc Związek Państwowości Polskiej. Połączenie było krótkotrwałe i wkrótce obydwa ugrupowania powróciły do samodzielnej działalności.

			
				
					O „polską Łódź”

					Współczesna historiografia widzi w Stanisławie Siedleckim (1877–1939) prekursora ruchu prometejskiego i tak najczęściej jest on postrzegany w kontekście aktywności na rzecz odrodzenia narodów zniewolonych przez Rosję. Jego postawę życiową i przekonania polityczne ukształtowały doświadczenia okresu konspiracji w PPS. Siedlecki – formalnie żołnierz I Brygady Legionów Polskich – włączył się aktywnie w organizację struktur Polskiej Organizacji Narodowej oraz Departamentu Wojskowego Naczelnego Komitetu Narodowego (DW NKN), prowadząc akcję agitacyjno-werbunkową w zaborze niemieckim. W obliczu zakazu, jaki wprowadziły władze niemieckie w odniesieniu do działalności agitacyjnej emisariuszy legionowych, Siedlecki objął funkcję delegata DW NKN w Łodzi. Wspominał: „Zadanie było bardzo trudne. Było to też jednym z głównych powodów, że mnie właśnie, starego konspiranta, wysłano na Łódź. Musiałem tu oczywiście pracować tajnie”. Od maja roku 1915 Siedlecki rozwijał tu działalność niepodległościową. Jako reprezentant NKN skupił wokół siebie organizacje patriotyczne inicjując i współtworząc instytucję międzypartyjną – Komitet Narodowy miasta Łodzi. Rozwinął akcję repolonizacji, powołując w tym celu tzw. sekcję spolszczenia miasta. Działania te miały zachęcić mieszkańców Łodzi do bojkotu sklepów, instytucji – w tym szkół, na budynkach których znajdowały się rosyjsko- i niemieckojęzyczne szyldy. W przypadku braku reakcji na odezwy, bojowcy PPS i NZR usuwali lub zamalowywali tablice bez wiedzy właścicieli. Naraziwszy się swymi działaniami władzom niemieckim, by uniknąć aresztowania, najpierw ukrywał się, a następnie pod osłoną nocy opuścił Łódź i przedostał się do Piotrkowa.

				

			

			Na gruncie łódzkim działały radykalne partie lewicowe, np. SDKPiL. Czołowymi działaczami jej łódzkiej struktury byli Abel Kapota, Jan Maćkowiak oraz Marceli Jaroszek57. W pierwszych miesiącach wojny tworzono komórki, m.in. w kooperatywach robotniczych, by z czasem powrócić do odbudowy tzw. dzielnic partyjnych58. Na przełomie lat 1917/1918 łódzkie szeregi ugrupowania liczyły około 150–180 członków59. Partia podkreślała, że toczący się konflikt należało wykorzystać do zniszczenia kapitalizmu60. Podejmowano współpracę z miejscowymi przedstawicielstwami Bundu i PPS-L. Dotkliwą klęską były wybory kurialne w 1917 r., kiedy to SDKPiL uzyskała zaledwie 600 głosów. 

			Zdecydowanie silniejszą pozycję miała PPS-L. Aż do zajęcia Warszawy przez Niemców w 1915 r. Łódź stanowiła nieformalne centrum partyjne61. Partia w czasie wojny zrezygnowała z postulatów niepodległościowych, uznając je za utopijne, a skupiając się na hasłach antywojennych i internacjonalistycznych62. Najbardziej aktywnymi jej działaczami byli Ignacy Gralak, Władysław Hibner i Leon Purman oraz Antoni Szczerkowski. W styczniu 1915 r. do miasta przyjechała Maria Koszutska63. Działacze i sympatycy partii popadali często w konflikty z okupantem, co przekładało się na liczne aresztowania. W grudniu 1915 r. w Łodzi zorganizowano konferencję partyjną, zwaną dla zmylenia władz „piotrkowską”, podczas której krytykowano delegatów robotniczych pełniących funkcje we władzach tymczasowych. Istotnym wydarzeniem była polemika między Maria Koszutską – odrzucającą możliwość odzyskania niepodległości – a Antonim Szczerkowskim, postulującym wniesienie haseł niepodległościowych do programu partii64. W przyjętej ostatecznie rezolucji krytykowano podział Polski między państwa zaborcze, a także ugrupowania aktywistyczne. Rozwiązanie kwestii narodowościowych uzależniano od sytuacji powojennej65. Po konferencji większość działaczy, w tym M. Koszutska, opuściła Łódź, a szeregi partii znacznie stopniały66. W 1917 r. PPS-L opuściła grupa skupiona wokół osoby Antoniego Szczerkowskiego, wysuwająca postulaty połączenia z PPS, hasła niepodległościowe i sprzeciwiająca się walce o rewolucję socjalistyczną. Grupę tę od tytułu wydawanego przez nią pisma nazywano „informatorowcami”. Od początku 1918 r. PPS-L i SDKPiL organizowały wspólnie wystąpienia i strajki, m.in. przeciwko oderwaniu od Polski Chełmszczyzny67. 

			W Łodzi w czasie wojny działali także zwolennicy pasywizmu, czyli orędownicy rozwiązania kwestii polskiej przy współpracy z Rosją. Najważniejszym, choć nielicznym, ugrupowaniem było wśród nich założone w 1915 r. Zjednoczenie Narodowe z Tadeuszem Sułowskim na czele, skupiające głównie miejscową inteligencję oraz członków Stowarzyszenia Robotników Chrześcijańskich, duchowieństwa i sfer przemysłowych68. Ugrupowanie wyrażało niewiarę w możliwość odzyskania niepodległości dzięki współpracy z mocarstwami zaborczymi. Podkreślało, że Polacy powinni stać się „jednolitą potęgą”. Zamiast zaciągania się do legionów zalecano rozbudzanie świadomości politycznej rodaków. 

			Ważnym ugrupowaniem pasywistycznym był Związek Niezależności Gospodarczej powstały pod koniec 1916 r. Grupował przemysłowców poszkodowanych przez politykę gospodarczą okupanta. Głównym hasłem było stwierdzenie, że „nie masz niepodległości politycznej bez niepodległości gospodarczej”69. 

			W czasie wojny aktywność wykazywały ugrupowania niemieckie. Stronnictwa nacjonalistyczne, takie jak Bund der Deutschen in Polen czy Deutsche Verein fuer Lodz und Umgegend domagały się zaostrzenia polityki germanizacyjnej. Najważniejszymi działaczami tego nurtu byli Adolf Eichler i Friedrich Flierl70.

			Politycznie angażowali się też miejscowi Żydzi. W 1915 r. reaktywowano Komitet Syjonistyczny z dr. Markusem Braude i Jerzym Rosenblattem na czele71. Pod jego wpływami pozostawało szereg innych organizacji. Ważną partią syjonistyczną była Poalej Syjon, grupującą na terenie Łodzi około 1200 członków (1917). Najbardziej wpływowym ugrupowaniem był socjaldemokratyczny Bund kierowany przez Chajma Lejba Poznańskiego. Organizacja podejmowała szereg wspólnych działań z SDKPiL oraz PPS-L72. Na terenie miasta działała również Agudas Haortodoksim73.

			Poszczególne organizacje polityczne przygotowywały się do ewentualnej akcji rozbrojenia Niemców i przejęcia od nich władzy już na kilka miesięcy przed zakończeniem wojny. Organizowano oddziały bojowe, gromadzono broń i przygotowywano ludzi. W akcji rozbrajania okupanta, 11 listopada 1918 r., brały udział Pogotowie Bojowe NZR, Związek Oficerów i Żołnierzy byłych Legionów Polskich z por. Alfredem Biłykiem i Edwardem Pfeifferem na czele, dowborczycy, Pogotowie Bojowe PPS, a także harcerze i uczniowie szkół średnich. 

			W dniu 12 listopada odbyła się konferencja PPS, NZR, Chrześcijańskiej Demokracji, ZN i Związku Budowy Państwa Polskiego z niemiecką Radą Żołnierską. Zawarte porozumienie zakazywało dalszego rozbrajania i używania broni, zapowiadało też wycofanie się z postanowień w przypadku akcji zaczepnych. W mieście miały pojawić się wspólne posterunki i patrole. Cywilów wzywano do zachowania spokoju i oddania broni. Pomimo podpisania umowy nie wszyscy Niemcy zamierzali się do niej zastosować. Nie podporządkował się np. batalion stacjonujący w koszarach przy ul. Leszno (ob. ul. L. Żeligowskiego). Obiekt zajęto siłą, a podczas walk zginął ppor. Mieczysław Dobrowolski.

			Ogółem w akcji tej poległo ośmiu Polaków, choć liczba ta mogła być faktycznie nawet wyższa. Uroczyste pogrzeby odbyły się 13 listopada. Nieznana jest natomiast wielkość strat strony niemieckiej. Akcję rozbrajania Niemców na ulicach Łodzi, ze względu na jej rozmach, określano niekiedy mianem powstania zbrojnego.

			W czasie wojny milczą (?) muzy

			Lata I wojny światowej przyniosły rozwój czytelnictwa i sieci bibliotecznej, głównie za sprawą działalności Towarzystwa Krzewienia Oświaty74. Ważnym wydarzeniem było uruchomienie w 1917 r. Biblioteki Publicznej w Łodzi (ob. Biblioteka Wojewódzka im. J. Piłsudskiego), której pierwszym dyrektorem został Jan Augustyniak. Nowe biblioteki powstawały przy organizacjach społecznych bądź zawodowych75.

			Wojna odbiła się na kondycji łódzkiej prasy. Nastąpił spadek liczby prenumeratorów miejscowych dzienników, działalność redakcji utrudniała niemiecka cenzura prasowa kierowana przez Georga Cleinowa. Redakcje niestosujące się do jej zaleceń musiały się liczyć z poważnymi konsekwencjami. Z powodu publikacji niedozwolonych treści zamknięto dziennik „Rozwój”, a jego redaktor naczelny Wiktor Czajewski trafił do obozu w Zelle. Zamiast zlikwidowanej gazety powołano „Prąd” oraz „Gazetę Wieczorną”. Podobne problemy spotkały redakcję niemieckiej gazety „Lodzer Zeitung” należącej do rodziny Petersilge. W Łodzi opiniotwórczy charakter miał „Nowy Kurier Łódzki”. Ważnym tytułem była też utrzymująca kurs proniemiecki „Gazeta Łódzka”, dotowana przez władze okupacyjne. Podobny charakter miała wydawana od końca 1915 r. „Godzina Polski”. Wśród niemieckich dzienników należy wymienić „Neue Lodzer Zeitung”, utrzymujący stanowisko lojalne wobec władz rosyjskich, a także nacjonalistyczne tytuły, takie jak dziennik „Deutsche Lodzer Zeitung” czy tygodnik „Deutsche Post”76. Wybuch wojny przyczynił się do zamknięcia żydowskiego dziennika „Najes Lodzer Morgenblatt”, a kilka miesięcy później, wskutek zatargów z cenzurą, zamknięto „Lodzer Tageblatt”. W październiku 1914 r. w Łodzi ukazywało się pismo związane z Polską Organizacją Narodową „Do Broni!” redagowane m.in. przez Jerzego Żuławskiego77. Wśród prasy politycznej warto wspomnieć o „Informatorze” łączonym z Opozycją Robotniczą PPS-L, „Strażnicy” wydawanej przez Ligę Państwowości Polskiej, „Zjednoczeniu Narodowym” czy „Głosie Robotniczym” związanym z SDKPiL78. W czasie wojny popularne były tzw. jednodniówki powiązane zwykle z akcjami dobroczynnymi, np. „Na dziatwę polską”.

			Wojna wpłynęła na funkcjonowanie łódzkich teatrów. Wobec masowego bezrobocia artyści łódzkich scen podjęli działania konsolidacyjne. We wrześniu 1914 r. powstała grupa Polscy Artyści Zjednoczeni (PAZ) gromadząca aktorów-amatorów i wystawiająca przedstawienia tzw. sztuk popularnych, z których dochód przeznaczany był na cele dobroczynne. Prezentowano dramaty antyrosyjskie o tematyce narodowej oraz organizowano benefisy miejscowych artystów. Na czele PAZ stali Stanisław Miciński, Ludwik Szejer oraz Aleksander Szarkowski79. Po kilku miesiącach doszło w stowarzyszeniu do rozłamu – wyłonił się nowy zespół, czyli Stowarzyszenie Artystów Polskich (SAP), wystawiający głównie repertuar patriotyczny. Ważną instytucją był Teatr Polski, kierowany od sierpnia 1915 r. przez Oskara Szeffera, gdzie z umiarkowanym powodzeniem, za sprawą warszawskiego aktora i reżysera Janusza Orlińskiego, starano się wprowadzić tzw. teatr stylizowany80. W 1916 r. do zespołu Teatru Polskiego jako kierownik literacki dołączył Bolesław Leśmian. Proponowane przez niego próby reformatorskie nie spotkały się jednak ze zrozumieniem, a artysta po kilku miesiącach opuścił miasto81. W czasie wojny działały tzw. teatry popularne, tj. Teatr Ludowy czy Teatr Letni. Zainteresowaniem łódzkich widzów cieszyły się występy miejscowych kabaretów, takich jak „Różowy Słoń” czy „Bi-Ba-Bo”82. 

			W latach wojny funkcjonowały teatry żydowskie, tj. „Scala” kierowana przez Juliusza Adlera, na deskach której debiutowała m.in. Ida Kamińska, czy reaktywowany w grudniu 1915 r. Teatr Wielki pod kierownictwem Morrisa Wachsmana. W 1915 r. restytuowano niemiecki teatr „Thalia” z Walterem Wassermannem na czele. Dominował tu lżejszy repertuar, przeznaczony głównie dla wojska, toteż renoma placówki systematycznie podupadała83.

			Popularną rozrywką było kino oferujące zróżnicowany repertuar. Z jednej strony łodzianie mieli możliwość podziwiania filmów z ówczesnymi gwiazdami kina europejskiego, tj. Jenny Porten czy Polą Negri. Z drugiej strony sporą część wyświetlanych filmów stanowiły produkcje propagandowe lub ukazujące wydarzenia bieżące. Część kin oferowała specjalne pokazy dla stacjonujących w mieście wojsk niemieckich84. 

			Omawiana epoka była ważnym czasem dla literatury. Na lata I wojny światowej przypadł debiut literacki m.in. Juliana Tuwima. Młody poeta współpracował w tym czasie z teatrem rewiowym wystawiającym w obecnym parku im. Stanisława Staszica. Pisał też piosenki inspirowane folklorem miejskim. W swoich utworach opisywał wydarzenia z pierwszych dni wojny (Działa się dzisiaj jakaś święta rzecz czy Moje credo polityczne). Wśród ówczesnych utworów Tuwima warto wspomnieć o Rewolucji w Niemczech ilustrowanej przez Artura Szyka. W latach I wojny światowej wiersze publikowała też siostra Juliana, Irena. W tym czasie na łamach miejscowej prasy debiutował Aleksander Kraśniański, który w swych wierszach często odwoływał się do tragizmu życia mieszkańców miasta zmagających się z biedą85. Podobną tematykę podejmowały Zofia Wojnarowska czy Maria Przedborska. Z literatów żydowskich wybijali się Icchak Kacenelson i Mordechaj Olej86. Wśród Niemców poezję tworzył m.in. pastor August Hermann Miller. Znaczną część literatury niemieckiej stanowiły utwory z nurtu Heimatliteratur – warto tu wspomnieć autorów takich, jak Friedrich Flierl czy Margarette Gruener, którzy publikowali w łódzkiej prasie87. Interesującym twórcą był felietonista „Neue Lodzer Zeitung” Heinrich Zimmermann, po którym pozostał dziennik z czasów bitwy łódzkiej88. Na łamach miejscowej prasy niemieckojęzycznej pojawiało się sporo utworów propagandowych, poświęconych gównie wspomnianej bitwie89.

			Wojna odcisnęła piętno na kulturze muzycznej miasta. Masowe bezrobocie wśród muzyków sprawiło, że dyrygent Tadeusz Mazurkiewicz wysunął ideę organizowania koncertów w wykonaniu miejscowych artystów. Wkrótce stworzyli oni Łódzką Orkiestrę Symfoniczną (ŁOS). Inicjatywę wsparł m.in. Karol W. Scheibler jr użyczając instrumenty z orkiestry fabrycznej90. Koncerty odbywały się w łódzkich parkach, a także w Sali Vogla przy ul. Dzielnej (ob. ul. G. Narutowicza). Sporą popularnością cieszyły się tzw. koncerty popularne, oferujące lżejszy repertuar. Z ŁOS debiutował m.in. Aleksander Tansman. Z orkiestrą występowali gościnnie znani europejscy muzycy odwiedzający Łódź. Koncerty ŁOS spotykały się z mieszanymi opiniami recenzentów, głównie z powodu braku wielu instrumentów, a także angażowania amatorów91. Na terenie miasta działo też ponad 20 organizacji śpiewaczych.

			Wojna przyniosła istotne zmiany w miejscowym środowisku artystów plastyków. Po początkowym zastoju, w 1916 r. powstało Stowarzyszenie Artystów i Zwolenników Sztuk Pięknych, grupujące głównie artystów żydowskich. Z jego inicjatywy w 1918 r. zorganizowano dwie wystawy, prezentujące twórczość łódzkich malarzy, takich jak Maurycy Trębacz, Wincenty Brauner czy Jankiel Adler. Po zakończeniu wojny wielu z członków stowarzyszenia utworzyło awangardową grupę Jung Idysz92. Wśród ważniejszych ówczesnych artystów łódzkich warto wymienić rzeźbiarkę Julię Mendelson, malarzy Piotra Szymańskiego i Szczepana Andrzejewskiego oraz rzeźbiarza Wacława Konopkę, twórcę m.in. pamiątkowych tablic, fundowanych z okazji rocznic narodowych93. 

			Bardziej liberalna polityka władz niemieckich, w porównaniu z czasami carskimi, umożliwiała obchody świat narodowych. Największe tego typu uroczystości odbyły się z okazji 125. rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 maja (w roku 1916), których kulminacyjnym momentem był ogromny pochód ulicami miasta (ryc. 8). Obchodzono również setną rocznicę zgonu Tadeusza Kościuszki (1917), a także setną rocznicę śmierci Jana Henryka Dąbrowskiego (1918).
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					Ryc. 8. Obchody 125. rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 maja w Łodzi
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				Łodzianie międzywojnia i warunki ich życia

			Małgorzata Łapa1, Sebastian Latocha1, Eleonora Jedlińska1, Aneta Pawłowska1, Irmina Gadowska1, Agnieszka Świętosławska1, Karol Chylak2, Magdalena Makówka3, Sebastian Glica3 

			1 Uniwersytet Łódzki, Wydział Filozoficzno-Historyczny 

			2 Społeczna Akademia Nauk w Łodzi, Wydział w Warszawie

			3 Muzeum Miasta Łodzi 

			Społeczności międzywojennej Łodzi konterfekt zbiorowy 

			Łódź, drugie po Warszawie co do wielkości miasto odrodzonej w 1918 r. Rzeczypospolitej, stanowiło pod względem demograficznym swoisty ewenement. Jego specyfika wynikała z charakteru procesów miastotwórczych zapoczątkowanych w latach dwudziestych wieku XIX. W ciągu stulecia, do lat dwudziestych wieku XX, z niewielkiego miasteczka zamieszkanego głównie przez ludność polską, a także w niewielkiej liczbie żydowską, zajmującą się rolnictwem, rzemiosłem i handlem, Łódź wyrosła na największy ośrodek włókienniczy Drugiej Rzeczypospolitej, będący środowiskiem wieloetnicznym, wielonarodowym i wielowyznaniowym, składającym się z potomków ludzi z zewnątrz, przyjezdnych, mających różnorodne korzenie. Warunki, w jakich przyszło rozwijać się miastu wchłaniającemu przybyszów z różnych stron Europy, a także z Azji, nadały mieszkającej tu społeczności indywidualny i niepowtarzalny koloryt.

			Łódzka demografia 

			W przededniu Wielkiej Wojny mieszkańcy Łodzi stanowili drugą, po Warszawie, populację na obszarze Królestwa Polskiego – 459 tys. osób. Liczba ta miała wkrótce ulec istotnym zmianom. Już w pierwszych miesiącach wojny – do końca 1914 r. – w wyniku mobilizacji, masowych ucieczek przed zbliżającym się frontem, ewakuacji administracji rosyjskiej, wywiezienia z miasta oraz internowania obywateli państw centralnych i ich rodzin, a także unieruchomienia fabryk miasto utraciło 13% populacji. Z kolei po przyłączeniu 18 sierpnia 1915 r. przez niemieckie władze okupacyjne terenów podmiejskich liczba mieszkańców miasta zwiększyła się z 393 do 439 tys., po czym jednak ponownie znacząco zmalała osiągając w połowie lutego 1918 r. 341,8 tys.1 Ten znaczący ubytek stanowił konsekwencję braku możliwości utrzymania się w mieście, gdzie podstawową bolączką był w tym czasie brak pracy i związane z nim bieda, głód oraz nękające ludność choroby. Przeprowadzony z początkiem 1918 r. spis ludności ujawnił wiele niekorzystnych zjawisk demograficznych, które wystąpiły w Łodzi od czasu wybuchu wojny. Były to: znaczący współczynnik feminizacji – kobiety stanowiły 57,6% mieszkańców; wysoki odsetek ludzi starych (8,2%); wysoki odsetek dzieci poniżej 6. roku życia (13,1%) i w wieku szkolnym (22,6%); wreszcie rodzin niepełnych – aż 17,5% rodzin było pozbawionych głównego żywiciela2. Niepokojące zjawiska demograficzne, wywołane przez wojnę, utrzymywały się także w kolejnych latach.

			Wraz z odzyskaniem przez Polskę niepodległości dla Łodzi i jej mieszkańców nastała nowa rzeczywistość, wyznaczona przez funkcjonowanie w warunkach odrodzonego państwa polskiego. Był to czas trudny, wypełniony zmaganiami przy odbudowie podupadłych w czasie wojny firm, a następnie ich rozbudowie, problemami ze znalezieniem pracy, lokum i utrzymaniem rodziny. Mimo to w pierwszych latach powojennych następował szybki przyrost liczby mieszkańców miasta. Tuż po zakończeniu wojny był on przede wszystkim wynikiem remigracji dawnych mieszkańców Łodzi. Przybywali tu również pracownicy firm przemysłowych, handlowych i usługowych, a także instytucji użyteczności publicznej, którzy znaleźli zatrudnienie w odbudowującej się gospodarce. Wśród nich byli robotnicy, fachowcy o przygotowaniu technicznym bądź handlowym, osoby ze środowisk zaliczanych do kategorii pracowników umysłowych, jak nauczyciele, pracownicy administracji, przedstawiciele wolnych zawodów. W pewnym stopniu wypełnili oni lukę powstałą po wyjeździe z miasta Rosjan i części ludności niemieckiej. Dodajmy, że w zależności od uzyskiwanych dochodów, zasilali oni grupę ekonomiczną klasy średniej niższej lub warstwę inteligencji. Ponadto przez cały okres dwudziestoletniej niepodległości do miasta napływała ludność wiejska – głównie z terenów województw łódzkiego i warszawskiego3. Migracja mieszkańców wsi była konsekwencją znacznej nadwyżki rąk do pracy w rolnictwie – przeludnienie agrarne powodowało nieustanne przemieszczenia w poszukiwaniu pracy i lepszej przyszłości. Wielkie przemysłowe miasto, jakim była Łódź, stało się więc atrakcyjnym miejscem osiedlenia.

			Powyższe procesy spowodowały, że w latach 1918–1939 Łódź nie tylko nadrobiła ubytki w liczbie mieszkańców miasta, ale także prężnie rozwijała się pod względem demograficznym. Zanotowano niemal dwukrotne powiększenie liczby mieszkańców, z 342 tys. w roku 1918 do 672 tys. w roku 1939 (ryc. 1).

			Wzrost liczby mieszkańców postępował dość regularnie. Dla całego okresu wyniósł średniorocznie 3,3%, co stawiało Łódź na pierwszym miejscu wśród wielkich miast Polski. Szczególną dynamiką proces ten odznaczał się w latach dwudziestych, kiedy to do 1923 r. liczba łodzian zwiększyła się o nieco ponad 100 tys. Najwyższy przyrost liczby mieszkańców miasta – 21% – zanotowano między rokiem 1918 (341 829 osób) a 1919 (433 472 osoby). Z kolei spadek tempa rozwoju demograficznego nastąpił w czasie kryzysu gospodarczego pierwszej połowy lat trzydziestych i był on wówczas notowany na poziomie 0,2–0,7%. W tym czasie z powodu wzrastającego bezrobocia część łodzian migrowała z miasta. Drugą przyczyną tego zjawiska był spadek, od roku 1930, przyrostu naturalnego.
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					Ryc. 1. Mieszkańcy Łodzi 1914–1939

			
			Na zmiany liczby mieszkańców miasta miały wpływ także tendencje w procesach demograficznych, po pierwsze – częstość zawieranych małżeństw, co z kolei wpływało na liczbę urodzeń, po drugie – poziom zgonów. Otóż po zakończeniu wojny liczba zawieranych związków małżeńskich szybko rosła, by w latach 1922–1923 osiągnąć najwyższy poziom – 13,5%. W tym czasie gwałtownie wzrastała też liczba urodzeń – w roku 1922 rodność osiągnęła poziom najwyższy – 30,6%, co jest charakterystyczne dla wyżu demograficznego. W następnych latach oba trendy wyraźnie zwolniły. Należy dodać, że równocześnie zmniejszała się umieralność łodzian – z 22,2% w roku 1919 do 11,1% w 1938 – co wynikało ze stopniowej poprawy warunków sanitarnych w mieście oraz poprawiającego się, choć nieznacznie, dostępu do ochrony zdrowia, ale także spadku urodzeń. Pamiętajmy, że głównymi przyczynami zgonów były wówczas choroby zakaźne (zwłaszcza gruźlica) i społeczne oraz wysoka umieralność niemowląt. W 1918 r. obfite żniwo zbierała epidemia grypy, w 1931 r. wybuchła epidemia duru plamistego, uaktywniły się też ostre choroby wieku dziecięcego, głównie błonica, płonica, odra i krztusiec. W 1919 r. gruźlica odpowiadała za 26% zgonów. W następnych latach odsetek ten zmniejszał się i w 1936 r. osiągnął poziom 15,1%. Mimo to w Łodzi notowano najwyższy wśród polskich miast wskaźnik umieralności na tę chorobę. W okresie międzywojennym w mieście rejestrowano spadek liczby urodzeń, co wpływało pozytywnie na statystykę zgonów niemowląt do 1. roku życia. W 1928 r. umierało przeciętnie co 5.–6. rodzące się dziecko (około 20%). Problem ten pozostawał nierozwiązany także w latach trzydziestych, gdy notowano zgony 16,7% rodzących się dzieci. Dodajmy, że w innych wielkich miastach Polski wskaźnik ten był niższy – w Warszawie wynosił 11,1%, w Poznaniu 9,2%, a w Krakowie 8,3%4.

			W populacji łodzian przeważały, jak już wspomniano, kobiety. Dane statystyczne wskazują, że w 1918 r. na 100 mężczyzn przypadało tu 136 kobiet. W następnych latach ta różnica zaczęła się spłaszczać, a od początku lat trzydziestych ustabilizowała się. Spisy ludności przeprowadzone w latach 1921 i 1931 wykazały odpowiednio 121 i 117 kobiet na 100 mężczyzn5. Dodać trzeba, że spadek poziomu feminizacji następował przede wszystkim w efekcie wzrostu liczby urodzeń, choć nie bez znaczenia były także procesy migracyjne, w tym powrót do domów mężczyzn biorących udział w I wojnie światowej i wojnie polsko-bolszewickiej oraz napływ ludności wiejskiej poszukującej pracy. Mimo to nadwyżka kobiet pozostawała na wysokim poziomie i do wybuchu II wojny światowej struktura płci nie została zrównoważona.

			Konsekwencją wydarzeń Wielkiej Wojny była również charakterystyczna dla miasta struktura wieku mieszkańców. Spisy ludności Rzeczypospolitej ujawniły w łódzkiej populacji wysoki odsetek dzieci do 15. roku życia, który w roku 1921 wynosił 30%, a w roku 1931 – 26,1%, przy równoczesnym niskim udziale osób sześćdziesięcioletnich i starszych (4,8% i 7,3%). Najliczniejszą grupę stanowiła ludność w wieku 15–39 lat: w 1921 r. – 45,4%, a w 1931 r. – 46,5%. Osoby w wieku produkcyjnym to wśród łodzian ogromna, ponad sześćdziesięcioprocentowa rzesza ludzi – aż 65,2% (294,6 tys.) w roku 1921 i 66,6% (402,5 tys.) mieszkańców w roku 1931.

			

			Tab. 1. Mieszkańcy Łodzi w latach 1921 i 1931 – wiek i płeć (w tys. osób)
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			Źródło: obliczenia własne na podstawie: Pierwszy powszechny spis Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 30 września 1921 roku. Mieszkania. Ludność. Stosunki zawodowe. Województwo łódzkie, „Statystyka Polski”, t. 16, Warszawa 1928, s. 38; Drugi powszechny spis ludności z dn. 9 XII 1931 r. Mieszkania i gospodarstwo domowe. Ludność. Stosunki zawodowe. Miasto Łódź, „Statystyka Polski”, seria C, z. 67, Warszawa 1937, s. 18–19.

			
Interesujący, charakterystyczny dla Łodzi, był także obraz matrymonium. Otóż biorąc pod uwagę osoby powyżej 15. roku życia, w roku 1931 w związku małżeńskim pozostawało 52,4% łodzian. W tym czasie 35,1% osób było stanu wolnego, a 8,3% pozostawało w stanie wdowim, dodatkowo znikomy odsetek 0,8%, to rozwiedzeni i osoby w separacji. Duża grupa osób bezżennych (156,9 tys.) to zapewne przede wszystkim wynik migracji ludności wiejskiej, przybywającej do miasta w poszukiwaniu pracy w łódzkim przemyśle. 

			Uogólniając należy podkreślić, że łodzianie byli społecznością młodą, w pełni sił witalnych, aktywną na rynku pracy i zapewne poza nim.

			Struktura społeczna i zawodowa 

			Układ struktury społecznej i zawodowej mieszkańców Łodzi ukształtował się w XIX oraz  w początkach XX stulecia i był kontynuowany po zakończeniu I wojny światowej. Precyzyjne jej określenie nie jest niestety możliwe z powodu braku danych. Badania przeprowadzone w latach osiemdziesiątych XX w. przez Ludwika Mroczkę6 i na początku drugiej dekady XXI w. przez Kazimierza Badziaka i piszącą te słowa7 różnią się przyjętą metodologią. W pierwszym przypadku zastosowano podział klasowo-warstwowy, w drugim zaś przyjęto stratyfikację społeczno-zawodową. W obu problem stanowiły niedostatecznie szczegółowe dane statystyczne, pochodzące ze spisów powszechnych, nie uwzględniające koniecznych do przeprowadzenia analizy informacji zarówno o wielkości majątku, jak i dochodów ludności. Zatem prezentowane dane mają jedynie charakter szacunkowy. Bez wątpienia można jednak wyciągnąć wniosek, że w okresie międzywojennym społeczeństwo Łodzi cechowała pewna zmienność ról zawodowych i osiąganych dochodów, która wynikała z wahań koniunktury gospodarczej w kraju. Lata powojennej odbudowy, inflacji i hiperinflacji, kryzysu postabilizacyjnego, a na koniec kryzysu gospodarczego pierwszej połowy lat trzydziestych powodowały brak stabilności zatrudnienia, bezrobocie, popadanie w bezdomność i migracje. Jeden z przedsiębiorców, Józef Urbanowski, w liście z lipca 1925 r. (w okresie kryzysu postabilizacyjnego) pisał do żony: „Ogromnie ciężkie czasy. Brak absolutny pieniędzy. Walki są teraz o kawałek roboty i o pieniądze”8 – co dobrze ilustruje ówczesną sytuację.

			Najmniej liczną grupę łodzian stanowiła klasa wyższa, w stratyfikacji klasowo-warstwowej utożsamiana z burżuazją. Jej odsetek wśród mieszkańców miasta w roku 1931 szacuje się od 0,5 do 2,1%. Należała do niej miejscowa elita finansowa, właściciele dużych przedsiębiorstw przemysłowych, firm handlowych i transportowych oraz bankierzy9. W tej grupie odnotowano 169 właścicieli wielkich przedsiębiorstw. W okresie międzywojennym charakterystyczny dla tej grupy był spadek jej udziału w strukturze ludnościowej miasta oraz proces ubożenia. W drugiej połowie lat dwudziestych załamała się struktura przedsiębiorstw pozostających m.in. w rękach rodzin Heinzlów, Waschów, Bennichów, Rosenblattów. Druga fala bankructw, upadłości i zawieszania wypłat notowana była w okresie wielkiego kryzysu gospodarczego pierwszej połowy lat trzydziestych, głównie w latach 1932–1933. Z trudnościami borykały się firmy należące do Scheiblerów, Grohmanów, Poznańskich, Silbersteinów. Rodziny Scheiblerów i Grohmanów połączyły siły i już w 1921 r. utworzyły przedsiębiorstwo Zjednoczone Zakłady Włókiennicze Scheiblera i Grohmana. W czasie wielkiego kryzysu borykająca się z problemami firma uzyskała kredyt w państwowym Banku Gospodarstwa Krajowego, co wiązało się z ingerencją państwa w sprawy spółki. Niemniej firma Scheiblerów i Grohmanów pozostawała w okresie międzywojennym największym w Polsce i jednym z największych przedsiębiorstw włókienniczych w Europie. Mniej szczęścia miała rodzina Poznańskich, która próbując ratować przedsiębiorstwo negocjowała kredyty na tak złych warunkach, że ostatecznie wierzyciele przejęli firmę, a rodzina utraciła możliwość kierowania nią10. Spektakularne sukcesy gospodarcze były udziałem jedynie kilku rodzin. Świetnie radziła sobie na rynku rodzina Buhle. Jej przedstawiciel Karol Teodor powołał spółkę akcyjną Zakłady Włókiennicze Karol T. Buhle w Łodzi, która – stosując elastyczne podejście do zarządzania firmą, m.in. produkując swoje wyroby w wynajętych pomieszczeniach i na wynajętych maszynach – była zdolna szybko reagować na zmiany koniunktury. Eisertowie to rodzina przybyła na ziemie polskie z Saksonii i w niepodległej Rzeczypospolitej osiągająca w działalności gospodarczej szczyt prosperity. Stało się to za sprawą Karola Rajmunda, zarządzającego wielką rodzinną firmą, Spółką Akcyjną Wyrobów Wełnianych K. Eiserta. Rodzina inwestowała w przemysł metalowy, przetwórstwo rolne, a także pakiety akcji firm w Jugosławii11.

			Drugą grupę reprezentowała klasa średnia – w gospodarce kapitalistycznej odgrywająca rolę łącznika między najbogatszą (klasa wyższa) i najuboższą (klasa niższa) częścią społeczeństwa (ryc. 2). Włącza się do niej grupy społeczno-zawodowe charakteryzujące się pewną samodzielnością i pewnym poziomem dobrobytu, gwarantującym wysoki poziom życia oraz satysfakcję w sferze kulturalnej. Klasę średnią zazwyczaj dzieli się na dwie podgrupy: wyższą i niższą. W Łodzi znaczenie tego środowiska rosło od końca XIX w. W pierwszej połowie XX stulecia do klasy średniej wyższej zaliczano osiągających dochody na wysokim pułapie właścicieli średnich i drobnych firm przemysłowych, właścicieli nieruchomości oraz wysoko kwalifikowanych specjalistów (lekarzy, inżynierów, wyższych urzędników państwowych i samorządowych, sędziów, adwokatów). Można przyjąć, że w 1921 r. środowisko to stanowiło w Łodzi około 6,1%, a w 1931 r. 5,9% mieszkańców – były to głównie osoby pochodzenia żydowskiego i niemieckiego, choć powoli rósł tu także odsetek Polaków. Ci ostatni dominowali w niższej klasie średniej, obejmującej zamożniejszą część pracowników umysłowych, przedstawicieli drobnego handlu, rzemiosła oraz dużą część pracowników administracji samorządowej, mogących wykazać się wysokimi dochodami. Szacuje się, że przedstawiciele niższej klasy średniej stanowili w Łodzi między 18,7% w roku 1921 a 16,5% w roku 1931 jej mieszkańców. Dodajmy, że grupę tę można utożsamiać też z drobnomieszczaństwem obliczanym na 18,6%.
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					Ryc. 2. Łodzianie – klasy społeczne

			
			Osobną warstwę społeczną stanowiła inteligencja. Mianem tym należy określić ludzi wykształconych, zajmujących się zawodowo pracą umysłową. Warstwa ta, o niższym niż klasa średnia statusie ekonomicznym, stanowiła w 1921 r. 4,5, a w 1931 r. 6,1% mieszkańców Łodzi. Byli to pracownicy oświaty, kultury, urzędnicy. Podczas spisu ludności w 1931 r. odnotowano, że spośród 28,1 tys. czynnych zawodowo pracowników umysłowych ponad 48% deklarowało wyznanie katolickie, 35% – mojżeszowe, a 14% – ewangelickie. Wśród nauczycieli oraz pozaszkolnych pracowników oświaty i kultury przeważali katolicy – 51%, udział żydów wynosił 37%, a ewangelików – 10%. Katolicy byli najliczniejszą grupą także wśród pracowników umysłowych działu prasy i oficyn wydawniczych – 42,3%. Żydzi stanowili w nich 39,4%, a ewangelicy – 15%. Do warstwy inteligencji zalicza się także lekarzy. Wśród wolno praktykujących przedstawicieli tego zawodu aż 83% było wyznania mojżeszowego, jedynie zaś 7% to katolicy, a 6% – ewangelicy. Jednak zwróćmy uwagę na fakt, że wolno praktykujący to zaledwie 673 osoby spośród 9115 wszystkich czynnych zawodowo pracowników lecznictwa i higieny. W całej tej grupie przynależność do Kościołów katolickich deklarowało 56,9% osób, jako wyznawcy judaizmu określiło się 34,4%, jako ewangelicy – 6,9%, a 1,8% nie ujawniło, jakiego jest wyznania. Struktura wyznaniowa środowiska prawniczego także nie odbiegała od ogólnego trendu zaobserwowanego wśród ludności czynnej zawodowo: katolicy – 59%, mojżeszowi – 37% i ewangelicy 6%. W tym przypadku trzeba jednak wziąć pod uwagę fakt, że zaledwie 0,46% spośród katolików to osoby zatrudniające jednego pracownika lub samodzielne nie zatrudniające obcych sił najemnych. A zatem jedynie tę niewielką grupę możemy zaliczyć do klasy średniej wyższej. Wśród pozostałych grup wskaźnik usamodzielnienia wynosił: 1,17 – wśród wyznawców judaizmu i 1,53% – wśród ewangelików.

			Klasę niższą należy rozumieć jako grupę środowisk o niskim statusie ekonomicznym, wyraźnych, odrębnych cechach społecznych oraz zawodowych. W Łodzi w tej grupie trzeba wymienić robotników, służbę domową, bezrobotnych i środowiska zaliczane do tzw. marginesu społecznego. W 1921 r. klasa niższa obejmowała około 70,1%, natomiast w roku 1931 – 71% łodzian. Najliczniejszą rzeszą pracowników najemnych, zasilającą klasę niższą, byli robotnicy – na 299,8 tys. czynnych zawodowo łodzian przypadało 197,3 tys. robotników (65,8%). W tej grupie w 1931 r. bezrobotni to 60,5 tys., czyli aż 30,6% czynnych zawodowo. Ustalone w roku 1931 dane dotyczące wyznania wskazują, że 72,9% spośród czynnych zawodowo robotników było katolikami, 10,2 – ewangelikami, a 15,9% – żydami.

			W 1931 r. łodzianie pracujący poza rolnictwem to 602,7 tys. osób, czyli 99,7% ogółu mieszkańców miasta, w tym czynnych zawodowo było 299,8 tys. Wśród nich samozatrudnieni właściciele firm to 49,8 tys. osób, a pracodawcy zatrudniający siły najemne to 10,2 tys. W tej ostatniej liczbie ujęto zarówno osoby zatrudniające kilkaset bądź kilka tysięcy osób, jak i właścicieli mikrofirm z jednym lub kilkoma pracownikami. W obu grupach pracodawców zdecydowanie przeważali żydzi (61,5%, przy niskim udziale w grupie robotników – 15,9%), przed katolikami i ewangelikami. Żydzi zasilali najliczniej także grupę chałupników, a więc osób o bardzo niskim statusie ekonomicznym. W grupie robotników ogromną przewagę liczebną mieli katolicy (72,9% przy 23,6% udziale w grupie pracodawców). Przeważali oni także wśród pracowników umysłowych. Protestanci łódzcy stanowili wśród robotników 11,0%, a wśród pracodawców 13,8% (ryc. 3).
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					Ryc. 3. Łodzianie – stanowisko społeczne i wyznanie

			
			Tygiel narodowości… 

			W 1914 r. ludność polska była grupą dominującą, skupiając 50,9% ogółu mieszkańców miasta. Drugą pozycję zajmowali Żydzi – ponad 32,5%, a udział Niemców pozostawał na poziomie 15%. Ponadto nieliczną grupę stanowili Rosjanie – 1,4%. Wśród innych narodowości wymienić należy kilkusetosobowe grupy Czechów, Austriaków, Francuzów. Wielka Wojna spowodowała nie tylko wyludnienie miasta, ale także zmiany w układzie stosunków narodowościowych. W ciągu pierwszego roku wojny nastąpił znaczny ubytek ludności rosyjskiej, w tym żołnierzy oraz pracowników administracji i szkolnictwa ewakuowanych w 1914 r. w głąb Imperium Rosyjskiego, oraz ludności niemieckiej, której liczebność, według spisu przeprowadzonego przez okupacyjne władze niemieckie latem 1915 r., spadła do 11,5%. W tym czasie Polacy stanowili 51,4% spośród 423 tys. mieszkańców Łodzi, Żydzi 36,4%, a pozostałe nacje – 0,7% (ryc. 4)12.
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					Ryc. 4. Mieszkańcy Łodzi – narodowości

			
			Wyniki spisów powszechnych przeprowadzonych w Polsce w 1921 i 1931 r. wskazują na dalszy postęp polonizacji miasta. Zjawisko to związane było ze znacznym ubytkiem ludności niemieckiej oraz szybkim napływem Polaków przybywających tu w poszukiwaniu pracy.

			W latach 1921–1939 liczba Polaków wzrosła z 279,8 do 388 tys., jednak ich udział w ogólnej liczbie mieszkańców miasta obniżył się z 61,9% do 57,1%. W tym czasie zanotowano wzrost liczby Żydów, których populacja w 1921 r. wynosiła 138,8, a w 1939 r. 230,0 tys., czyli z 30,7% ogólnej liczby mieszkańców zwiększyła się do 33,8%. Z kolei trzecia pod względem liczebności niemiecka grupa narodowościowa odnotowała niemal dwukrotny wzrost – z 31,7 do 60,0 tys., a jej udział w ogólnej liczbie mieszkańców miasta wzrósł z 7,0% do 8,8%. Łodzianie deklarujący inną niż trzy wymienione narodowość stanowili jedynie 0,4–0,3%, co w liczbach bezwzględnych dawało jedynie 1,6–2,0 tys. osób. W grupie tej byli Ukraińcy, Rosjanie, Czesi, Francuzi, Grecy i inne osoby o nieokreślonej przez statystyki nacji.

			…I wyznań 

			W latach dwudziestych XIX stulecia w strukturze wyznaniowej Łodzi notowano trzy podstawowe grupy: katolików, protestantów i wyznawców judaizmu. Dominowali wówczas chrześcijanie: 64,6% wszystkich mieszkańców stanowili katolicy, a 15,6% ewangelicy. Ponadto 33,8% populacji było żydami. Przez kolejne sto lat układ wyznaniowy podlegał pewnym zmianom, przy czym chrześcijanie zawsze stanowili grupę dominującą. Dodajmy, że od połowy wieku XIX obraz trójwyznaniowej Łodzi zaczął się różnicować, a w przededniu I wojny światowej wśród chrześcijan byli: 1) katolicy – rzymscy katolicy i mariawici; 2) protestanci – luteranie, kalwiniści, baptyści, bracia morawscy (bracia z Herrnhut) i adwentyści; 3) prawosławni. Niechrześcijanie żyjący wówczas w Łodzi to nie tylko starozakonni, lecz także muzułmanie (ryc. 5).
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					Ryc. 5. Mieszkańcy Łodzi – główne grupy wyznaniowe 

				
			W latach 1918–1939 chrześcijańska społeczność Łodzi stanowiła około 66–69% ogółu jej mieszkańców. W tej grupie dominowali katolicy – od 81,5 do 85% wszystkich chrześcijan (52–59% łodzian). Drugą pod względem liczebności grupą byli protestanci różnych wyznań (8–11% łodzian), najmniej zaś liczną prawosławni (około 0,2% łodzian) i pozostałe osoby określane jako inni (0,9–2,3%). Niechrześcijanie, wśród nich wyznawcy judaizmu i być może niewielka grupa muzułmanów, to 31,1–34,5% ogółu mieszkańców miasta. Dodajmy, że w latach międzywojennych obok wspólnot wyznaniowych, które funkcjonowały od drugiej połowy wieku XIX, należy wymienić: członków Kościoła narodowego, staroluteran (Wolny Kościół Luterski), ewangelicznych chrześcijan, ruch zielonoświątkowy, metodystów, dysydentów, Badaczy Pisma Świętego. Były to zazwyczaj grupy nieliczne, składające się z kilkunastu do kilkudziesięciu wyznawców. Wyjątek stanowili Badacze Pisma Świętego, których zwolenników, skupionych w kilku odrębnych grupach, szacowano na kilkaset osób13.

			O stanowisku społecznym, jakie zajmowali w łódzkiej społeczności członkowie największych grup wyznaniowych wiele mówią dane przywoływanego już wielokrotnie spisu ludności z 1931 r.

			Na ich podstawie można z całą pewnością stwierdzić, że najliczniejsi w mieście – katolicy – zajmowali niską pozycję ekonomiczną. Byli wśród nich przede wszystkim, choć nie jedynie, Polacy. Katolicy nie tylko stanowili najwyższy odsetek wśród robotników, ale także wśród nisko opłacanych pracowników komunikacji, chałupników, służby domowej czy miejskiej biedoty (ryc. 6).
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					Ryc. 6. Katolicy – stanowisko społeczne

				
			Ewangelicy różnych wyznań byli społecznością, w której kontrasty społeczne, choć widoczne, były nieco tonowane przez proporcje udziału w poszczególnych grupach społecznych. Wśród ewangelików przeważali robotnicy (66%), ale równocześnie liczną zbiorowością byli pracownicy umysłowi i pracodawcy – łącznie 30%. Pracodawcy zatrudniający siły najemne stanowili aż 5% tej grupy wyznaniowej, pozostałe zaś 12% to osoby samozatrudnione – drobni producenci i kupcy (ryc. 7).
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					Ryc. 7. Protestanci – stanowisko społeczne

			
			Odmienna od dwóch pozostałych była struktura społeczna wyznawców judaizmu. Dla tej grupy łodzian charakterystyczny był wysoki odsetek przedsiębiorców zatrudniających pracowników najemnych (7%). Dwie najliczniej reprezentowane grupy to osoby samozatrudnione (drobni producenci, rzemieślnicy, handlarze – sprzedawcy) oraz robotnicy. Pracownicy umysłowi to wśród ludności żydowskiej zbiorowość 12% (ryc. 8), a więc stanowiąca podobny odsetek jak wśród ewangelików i znacznie liczniejsza niż wśród katolików (7%).
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					Ryc. 8. Żydzi – stanowisko społeczne

			
			Dane spisu powszechnego z 1931 r. pozwalają także głębiej wniknąć w strukturę społeczno-zawodową poszczególnych grup wyznaniowych. Najogólniej mówiąc należy wskazać, że wśród ludności czynnej zawodowo w działach pozarolniczych w przemyśle pracował znaczący odsetek katolików (62,3%). Z kolei większość zatrudnionych w handlu i ubezpieczeniach (54,9%) stanowiła ludność żydowska. Katolicy zdominowali też takie działy gospodarki, jak komunikacja i transport (64,1%), służba publiczna (80,6%), lecznictwo i higiena (56,9%) oraz służba domowa (78,4%). Z kolei katolicy wespół z żydami dominowali wśród pracowników szkolnictwa (katolicy – 49,9%, żydzi – 40,3%), oświaty (katolicy – 23,9%, żydzi – 69,6%) i kultury (katolicy – 57,6%, żydzi – 33,1%).
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					Ryc. 9. Łodzianie – zatrudnienie w działach gospodarki i wyznanie

			
			Dla funkcjonowania miasta i jego społeczności istotnym zagadnieniem były relacje panujące pomiędzy wspólnotami narodowościowymi i wyznaniowymi Łodzi. Tematyce tej został poświęcony podrozdział pt. Współistnienie – współpraca – rywalizacja. Wielowyznaniowa społeczność miasta.

			O pracy w „mieście włókna” 

			Już pod koniec wieku XIX przylgnęła do Łodzi etykieta „miasto pracy”. I choć przez cały okres międzywojenny publicyści i politycy wciąż chętnie posługiwali się tym sloganem, to zdarzały się okresy, że nie dla wszystkich chętnych znajdowało się zatrudnienie, a ci, którym się to udawało, pracowali w warunkach dalekich od tych, jakie mogło przywodzić na myśl owo wzniośle brzmiące hasło.

			Łódzki przemysł podczas I wojny światowej doznał ogromnych strat i został na pewien czas niemal zupełnie sparaliżowany. Uruchamianie fabryk już w niepodległej Polsce następowało powoli, a Łódź należała do miast o najwyższym poziomie bezrobocia w całym kraju. Wiele rodzin robotniczych znalazło się na skraju nędzy. Tysiące osób korzystały z pomocy instytucji dobroczynnych, tanich kuchni i miejskich jadłodajni. Wraz z podnoszeniem się łódzkich fabryk z upadku rosła liczba miejsc pracy, nie rozwiązywało to jednak wszystkich problemów. Mieszkańcom Łodzi doskwierały skutki inflacji, która z czasem przerodziła się w hiperinflację. Ceny podstawowych artykułów z miesiąca na miesiąc rosły. O ile w styczniu 1921 r. szacowano, że w Łodzi koszt utrzymania czteroosobowej rodziny robotniczej wynosił 311 marek polskich, o tyle w lipcu tego samego roku było to już 490 mkp. Ceny rosły coraz szybciej aż do wiosny 1924 r., kiedy wprowadzono nową, stabilną walutę – złotego polskiego. 

			Pomimo załamania przemysłu w latach I wojny światowej, Łódź nadal pozostawała miastem zamieszkanym przede wszystkim przez ludność robotniczą. Jednak środowisko robotnicze nie było jednolite – istniała wyraźna hierarchia prestiżu i zarobków. Na jej szczycie stali robotnicy wykwalifikowani, mający odpowiednie przygotowanie fachowe i zatrudnieni na korzystnych, stabilnych warunkach. W przypadku Łodzi do tej swoistej „arystokracji robotniczej” zaliczyć można było np. drukarzy czy kolejarzy. Na najwyższe zarobki mogli liczyć zatrudnieni w przedsiębiorstwach miejskich, m.in. w gazowni i elektrowni, których średnie miesięczne pensje oscylowały wokół 280 zł. Tymczasem włókiennicy otrzymywali około 196 zł na miesiąc. Na dole robotniczej drabiny społecznej znajdowali się robotnicy niewykwalifikowani czy sezonowi. 

			Zdecydowanie największy odsetek spośród robotników i robotnic znajdował oczywiście zatrudnienie w przemyśle włókienniczym. W 1928 r. obliczono, że na terenie miasta pracowały dokładnie 872 zakłady włókiennicze dające zatrudnienie niespełna 97 tysiącom osób (na 112,5 tys. wszystkich robotników w Łodzi)14. W tym okresie poziom zatrudnienia spadał, jednak nie wynikało to ze zmniejszenia produkcji, lecz z reorganizacji pracy w łódzkich fabrykach – od pracowników oczekiwano teraz, że będą obsługiwać większą liczbę maszyn niż przed wojną i w pierwszych latach powojennych15. Załogi fabryk często protestowały przeciwko rosnącym obciążeniom, w ostateczności podejmując nawet strajki. Zdarzało się, że kończyły się one sukcesem i przynajmniej czasowym powstrzymaniem zmian16. Najwięcej zatrudnionych włókniarzy, bo aż 67%, pracowało w przędzalniach, 27,5% w tkalniach, a tylko 5,5% w wykańczalniach. Drugą największą pod względem zatrudnienia branżą w Łodzi był przemysł odzieżowy, zatrudniający w dwudziestoleciu międzywojennym około 9% robotników. Za nim plasowały się branża spożywcza oraz metalowa i maszynowa, ta ostatnia produkująca w dużej mierze maszyny wykorzystywane we włókiennictwie.

			Warunki pracy – teoria i praktyka 

			Powstanie państwa polskiego przyniosło korzyści robotnikom i robotnicom. Już 23 listopada 1918 r. ogłoszono dekret wprowadzający ośmiogodzinny dzień pracy i czterdziestosześciogodzinny tydzień pracy (z tzw. angielską sobotą, kiedy pracowano tylko sześć godzin)17. Pod pewnymi warunkami czas pracy mógł jednak przekroczyć osiem godzin – np. w zakładach o szczególnych potrzebach, po uzyskaniu stosownego zezwolenia, mogło nastąpić wydłużenie czasu pracy nawet do 56 godzin tygodniowo. W praktyce jednak dyrekcje zakładów zazwyczaj nie starały się o takie pozwolenia, a wydłużanie czasu pracy powyżej ośmiu godzin dziennie stało się i tak nagminne, zwłaszcza w okresie dobrej koniunktury. Łódzkie fabryki w okresie prosperity pracowały całą dobę, ale nie oznaczało to wcale wyznaczenia trzech zmian po osiem godzin, lecz dwie zmiany dwunastogodzinne. Załoga, chcąc nie chcąc, godziła się zwykle, choć nie zawsze, na te warunki. Na przykład w sierpniu 1926 r. w fabryce Warszawskiego doszło do strajku przeciw dwunastogodzinnym zmianom, za które robotnicy otrzymywali wynagrodzenie należne za osiem przepracowanych godzin18. Halina Krahelska, kontrolująca w roku 1926 łódzkie fabryki alarmowała, że w pojedynczych przypadkach zdarzają się nawet zmiany trwające aż szesnaście godzin19. 

			Szukając oszczędności właściciele zakładów włókienniczych dążyli też często do obniżenia wynagrodzenia za tzw. angielską sobotę, w związku z czym zamiast zwykłej dniówki płacili jedynie za faktycznie przepracowane sześć godzin. Zatrudnieni nie zawsze chcieli się godzić na takie pogorszenie swoich warunków płacy. Jednak kiedy we wrześniu 1924 r. pracownicy fabryki metalowej „Swelan” wystąpili przeciwko niższym wynagrodzeniom za pracę w sobotę, to dyrekcja odpowiedziała wypowiedzeniem im pracy na trzy tygodnie20. W podobny sposób kończyło się wiele innych zatargów. W 1929 r. ustanowiono zakaz pracy nocnej w przemyśle włókienniczym. Fabryki znajdowały jednak sposoby na obchodzenie go poprzez przedłużanie zmiany popołudniowej do godziny 21 lub zaczynanie dnia pracy od 3 rano.

			W okresie międzywojennym robotnicy i robotnice zyskali także prawo do płatnych dni wolnych. Zapewniała im to uchwalona w roku 1922 ustawa o urlopach dla pracowników zatrudnionych w przemyśle i handlu, przewidująca osiem wolnych dni w roku dla tych, którzy w danym przedsiębiorstwie przepracowali co najmniej rok, a piętnaście dni wolnych, gdy staż pracy w tym samym miejscu wynosił trzy lata lub więcej. W praktyce jednak wiele osób nie korzystało z urlopu, a zdarzały się również przypadki, że przedsiębiorcy, chcąc uniemożliwić nabycie uprawnień, zwalniali pracowników na krótko przed tym, nim osiągnęli oni konieczny staż pracy, po czym po kilku miesiącach zatrudniali ich ponownie. 

			
				
					Choroby zawodowe łódzkich robotników

					Powszechnym problemem zdrowotnym robotników było wycieńczenie organizmu. Wynikało ono z osłabienia długotrwałą pracą fizyczną i z nieodpowiedniej diety, która była efektem niskich zarobków. Podczas pracy dochodziło więc do omdleń, szczególnie w grupie kobiet. Praca w ciągłym ruchu, związana z obsługą coraz większej liczby maszyn, wiązała się z większym prawdopodobieństwem poronienia przez ciężarne. Jednocześnie robotnicy, nawet w stanie znacznego osłabienia organizmu, niechętnie korzystali ze zwolnień chorobowych, gdyż wiązało się to z obniżeniem poborów o 40%. Praca w przemyśle włókienniczym sprzyjała zapadaniu na choroby układu oddechowego. Robotnicy spędzali długie godziny w pomieszczeniach pełnych pyłu bawełnianego. Stąd też jedną z chorób, w przypadku zapadalności na którą Łódź przodowała w statystykach, była pylica. Kaszel, będący efektem wdychania pyłu, unoszącego się w powietrzu na halach fabrycznych, leczono kodeiną. Terapia ta, chociaż skuteczna, eliminowała jedynie objawy, nie przyczynę. Robotnicy byli również narażeni na uszkadzający słuch hałas pracujących maszyn.

				

			

			
				
					Gruźlica w międzywojennej Łodzi

					Mimo postępu medycyny wciąż duże żniwo w Łodzi zbierała gruźlica. W 1922 r. na 100 tysięcy mieszkańców aż 298 osób padło jej ofiarą. Śmiertelność na tę chorobę była w Łodzi największa na tle innych dużych miast. Gruźlicę uważano więc tu za najpoważniejszą chorobę społeczną. Do walki z nią została powołana Miejska Sekcja Walki z Gruźlicą. Rozprzestrzenianiu się choroby sprzyjało ogólne osłabienie osób na nią zapadających oraz przeludnienie łódzkich mieszkań. Ponad 75% gruźlików mieszkało w lokalach jednoizbowych. Co więcej, już po diagnozie aż trzy czwarte chorych spało w jednym łóżku z innymi członkami rodziny. W Łodzi nie było domów izolacyjnych – także osoby zapadające na ospę czy też 
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